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Miech ż y j e

i QB® I
i włościański!
Karwikl prenumeraty:
* Warszawie z odnoszeniem

miesięcznie Mk. 44C00Q.— 
odnoszenia „ 400000.—

r c prowincji miesięcz. 440000.— 
Zagranicą » 800000,—

C e n T R A L T IY  
O R G A N  P P S

sm m m szg  wsasnooi k r a i q w Łgczae siei

Niech ż y j e

ln\i\\u\
Ceny ogłoszeń:
j« w tekście (przed kron.) Mk. 12000 

Nekrologi » 8030
n  zwyczajni .  10000
g  drobne za jeden wyraz „ 5000 

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O  za wiersz wysokości I milimetra 
Dla poszukujących pracy 50t rabata 
Ogłoszenia w Hs niedziein. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele {bilanse) 50% .  
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 

Administracji o 10£ drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowfą- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia 
Za terminowy-druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada.C .  _ ______________  > strać ja nie odpowiada.

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poi. Za zwrot rękopisów redakcja (do odpowiada. Teiefoi Redakcji 176-70, Admin. 120-t3» |

t Redakcja i Administracją; Warecka 7 | , Konto czekowa ? • K. Or Nr. 175 Numer pojed;?ńczv IB .C Iflf! nik.
Administracja czynna od 9 do S»ej baz przerwy. Kanw czynna od ii do 2. Kachunki płatne w  środy
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DaeisT, o g. 11 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krak. Przedni. 66) odbędzie się z okazji 150 
*oeziriey utworzenia Komisji Edukacyjnej A k a d e i h j a  P o s e l s k a  p. t. „ P o l s k a  w  s r l i e & e & f s i s c s e ń -  
® tw S e ł*. 1 rzemawiać będą tow. tow.: sen. Limanowski; posłowie,' Barłieki, Czapiński, Jaworowski, ISiedziałkowski. 
*>erl. Bilety przy wejściu. .

Wielki wiec kolejarzy i pocztowców.
W niedzielą, dn. 28 października o g. j dla kolejarzy i pocztowców w związku z o- 

*7 rano w sali Colosseum, Nowy Świat 19, j becrtą sytuacją. Wstąp wyłącznie za legity- 
^będzie siq sprawozdawczy wiec poselski ] mocjami członkowskiemu

Polska Partja Socjalistyczna.
Towarzysze i towarzyszki!

Od pięciu miesięcy kłasy posiadające 
Panowały niepodzielnie ster władzy pań- 
^Kvowej w Polsce, Od pięciu miesięcy 
sPrawuje rządy reakcja. Spełniły się wszy- 
m e  najczarniejsze nasze przewidywania, 
^ała wyuzdane, potworne pasikarstwo. 
^Oiżyzna obniżyła stopę życia szerokich 
tllSs do miary nędzarskiej. Rząd popiera i 
^ tęg u je  drożyznę. Rząd wszystkie cięta- 
'y  utrzymania Państwa zwała na warstwy 
t^cu jące, nakładając ogromne podatki 
Spożywcze, a  podatek dochodowy ś ciąga- 
*Ac głownie z robotników i inteligencji 
bacującej. Rząd niesłychanie pogorszył 
sktn skarbu, odrzucając wszelkie wnioski, 
'dążające do szybkiego i wydatnego zasi- 
^oia skarbu z dochodów i majątków klas 
ko&iadaijacych.

Ta polityka drożyzny i paskarsiwa do­
prowadziła do wybuchu olbrzymich straj-
°W, które ogarnęły całą Rzeczpospolitą.

Wystąpili do walki o byt własny, o byt 
^ y c h  rodzin kolejarze, górnicy, tkacze. 
:'zereg innych zawodów. Bronią się od rtaj- 
&fe&szniejszej nędzy. Postawili cały szereg 
Mdań zawodowych. Jednocześnie strajku* 
l̂ Oy wraz 7. całą klasą robotniczą żądają 
Pfąy/odawczego uregulowania następuj ą- 

postulatów:
1) obowiązkowej zwyżki płac według 

^'^kazów komisji statystycznej;
2) cotygodniowej rewizji płac;

, 3) ustawowego minimum płacy zarob­
kow y ^

Towarzysze i towarzyszki!
j Polityka drożyzny i paskarstwa wywo-

ten olbrzymi ruch strajkowy obecnej 
^iii. W szczególności Rząd swoim sto- 

^tikicru do pracowników państwowych 
| fĉ  bezpośrednim winowajcą strajku ko- 
^larzy. DJugie, miesiące całe trwające za- 

e -̂1 pracowników państwowych it Rządu 
sPetzły na niczem. Rząd, który ma za- 
^sze pełną darów rękę dla obszarników i 
^ ®rykantów — odrzucił bezwzględnie i 

ta lnie żądania głodujących praoowni- 
°w Państwowych. Wolał wywołać strajk i 

f ra z ie  państwo i ogół na straty olbrzymie, 
j Qkecnie, gdy strajk rozszerzył się żywio- 
^ 'v'°> winowajca siłą chce zmusić strajku- 
W^ycb do pracy,

Towarzysze i towarzyszki!
W imieniu całej Polski pracującej pro­

testujemy przeciwko represjom w stosun­
ku do strajkujących pracowników pań- 
stwowych! Protestujemy przeciwko milita­
ryzacji! Domagamy się spełnienia żądań 
strajkujących!

Jednocześnie oświadczamy:
Rząd reakc ji, Rząd posłuszny każdemu 

skinieniu Związku ziemian, Kapitału banko­
wego, paskarsiwa przemysłowego i handlo­
wego, nie może zapobiedz katastrofie go­
spodarczej ani znaleźć drogi wyjścia ze 
strasznego połdŁenia, w które wepchnął 
swą gospodarką kraj i masy ludowe. Ko­
niecznością najpilniejszą jest powstanie 
Rządu, liczącego się należycie z potrzeba­
mi i żądaniami warstw pracujących i hoł­
dującego zasadzie, że

interes warstw posiadających musi 
być całkouńcie i bez zastrzeżeń podporząd­
kowany interesowi Rzeczypospolitej.

Daremnie Rząd Witosa usiłuje się ra ­
tować przez zmiany ministrów'. Te ciągle 
zmiany dowodzą tylko, do jakiego stopnia 
jest nieudolny i bezradny. Zmiany teprzy- 
tem nadają Rządowi Witosa charakter 
coraz bardziej reakcyjny. Najnowsza .zmia­
na świadczy, że prawica całkowicie Rząd 
opanowała. Klasa robotnicza musi się sku­
pić pod sztandarem P. P. S, do walki z 
reakcją.

Domagamy siq ustąpienia Rządu Wi­
tosa — Rządu kląski i niedoli dla Państwa 
i dla ludu pracującego!

Towarzysze! Towartyszki!
Żądanie to wyraża wolę stanowczą o- 

gnonmej większości kraju. Cala demokra­
cja polska, którą Witos zdraidiził w intere­
sie obszarników i kapitalistów — walkę tę 
prowadzić będzie aż do zwycięstwa.

Klasa robotnicza nie da się zepchnąć 
na dno nędzy, klasa robotnicza musi wal­
czyć o poprawę bytu!

Klasa robotnicza nie da się zaprządz 
w jarzmo reakcji.

Precz z  Rządem Witosa!
Precz z polityką drożyzny, paskar- 

stwa, prowokacji, bezprawia i spychania 
Rzeczypospolitej w przepaść!

Niech żyje Demokracja i Socjalizm!
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Warszawa, 28 października 1923, -  '

Strajk pracowników kolejowych
i pocztowych.

< Strajk kolejarzy d pocztowców objął 
już prawie cale państwo^. W dyrekcji war­
szawskiej przerwano prace we wszystkich 
większych węzłach kolejowych. W Byd­
goszczy strajkują pracownicy poczty i ko­
lejarze. W  Katowicach strajk  objął pocz­
ty. t W Wilnie strajkują maszyniści, a w 
Białymstoku — pracownicy warsztatów 
M ejowych. Małopolska, cala objęta jest 
strajkiem; maszyniści, których powołuje 
się na ćwiczenia wojskowe dla rezerwistów, 
nie nocują w domu!)

Lwów, 21 pażdziamika, (Telefonem). 
Strajk kolejarzy trwa b&z zmiany. Część 
pociągów uruchomiono przy pomocy zmili­

taryzowanych maszynistów, inżynierów i 
wojskowych oddziałów kolejowych. Ogól- 
nym strajkiem kolejowym objęty został 
Przemyśl i Stryj.

ZE ZWIĄZKU POCZTOWCÓW

Dowiadujemy się, że po otrzymaniu od mmił- 
tie  poczt i  telegrafów odpowiedzi, że Rada Minis* 
iiów  na piątkowem posiedzeniu nie rozpatrywa­
ła  postuJal.ów, przedstawionych przez pracowni­
ków pocztowych i kolejowych, prezes związku 
pocztowców, Hieronim Kijok, zrezygnował ■ ze «Ła- 
nov,-iska prezesa związku. P rezes Kijok prowa­
dził w sprawie akcji pocztowej pertraktacje z C. 
K, P. P. i zc związkami kolejarzy.

Syt§iGji w I M .
STRAJK KOLEJOWY I POCZTOWY TRWA W 
CAŁEJ PEŁNI. — NA PONIEDZIAŁEK ZAPO­
WIEDZIANO JEDNODNIOWY DEMONSTRACYJ­

NY STRAJK POWSZECHNY.

(Telefonem). i*
27 października.

Strajk kolejowy i pocztowy trwa bez 
zmiany. Sytuacja zaostrza się; pociągów 
kursuje coraz mniej. Powoływani do służ­
by wojskowej maszyniści przeważnie nie 
stawiają się.

Młodzież akademicka, zorganizowana 
i w' S. S. S,, próbuje zastąpić listonoszy w 
i doręczaniu poczty. Listy dorącza siq o- 

twarte. Przeciw temu postępowaniu za­
protestowała u rektora uniwersytetu mło­
dzież demokratyczna; oiraz strajkujący. 
Siow. postępowej młodzieży uniwersytec­
kiej „Życie" wydało specjalną odezwę prze­
ciw młodzieży -wszechpolskiej.

Nk odpowiedzi na protest rektor o- 
świadczył, że nie może wpływać na zacho­
wanie się polityczne młodzieży, ale zaka­
zał kolportowania odezwy młodzieży 
wszechpolskiej w morach uniwersytetu.

Na poniedziałek zapowiedziany jest 
jednodniowy demonstracyjny powszechny 
strajk.

m i n ?  w fanem
(Telefonem).

27 października. 
Strajk kolejowy jest zupełny w Tar- 

| nowie i Nowym Sączu. ( W Tarnowie dziś 
j wybuchł strajk powszechny!)

Strain ta iita i!
... i!

( Wczoraj rano -wybuchł jednodniowy 
strajk pracowników miejskich>fStrajk objął 
tabory, zakłady czyszczenia1 miasta, utyli­
zacyjne, dezynfekcję, szpitale, szkoły, plan­
tacje, wodociągi, straż ogniową.

[W szpitalach pozostawiono konieczną

obsługę przy chorych, w wodociągach kilku 
robotników obsługiwało pompy, by nic po­
zbawiać Warszawy całkowicie wody, która 
dochodziła do parterów. Również pozosta­
wiono pewną ilość strażaków, którzy pełnili 
dyżury, by .aa wypadek pożaru miasto nie 
znalazło się bez ratunku.

Przebieg strajku miał charakter spo­
kojny.

O godz. 10 rano na dziedzińcu Magi­
stratu odbył się wiec strajkujących praco­
wników miejskich, którzy zgromadizili się 
w liczbie kilku tysięcy.

Po przemówieniach tow. tow. Kurow­
skiego, Mrozińskiego, Świercza ze Zw. ZaW. 
Rob. Miejskich i ob. Lewcwskiegc, przed­
stawiciela Zjedn, Zaw. polskiego, przyjęto 
następującą rezolucję:

„W zrastająca z dnia na dzień drożyzna, nędza 
wśród rodzin pracowników, spowodowana bezkar­
nością i niczem niepohamowaną zichłcm-mścią Bełi- 
w yj, spekulacji .paskarskiej, zmusza khwę pracują­
cą do żądania takich poborów pieniężnych, jakie 
mogą wystarczyć na skromne choćby zaspokojenie 
najniezbędniejszych potrzeb życiowych. W ciąga o- 
stafnich kUka miesięcy od czasu zmiany izeda, gdy 
pas karze i wielcy spekulanci poczuli się bezkarni i 
poczęli śrubować ceny artykułów pierwszej potrze­
by do potwornych rozmiarów, kie obawiając się za­
leżnych od nich władz państwowych —• stopa ży­
ciowa klasy pracującej obniżyła się do jednej trze­
ciej części niezbędnego utrzymania. Pracownicy 
miejscy, zarabiający od 182AS4 do 325.270 mk. dzien­
nie (ostatnią sumę otrzymuje znikomą garstka1 wyso. 
leiej kwalifikacji poacowników) otrzymujący wy płatę 
raz w miesiącu, nie mogąc w tych warunkach przeżyć 
i od dłuższego czasu będąc traktowani lekceważąco 
pfzez v. ladze miejskie, zmuszeni zostali db przystą­
pienia w dniu dzisiejszym do strajku protestacyj­
nego i domagać się ustalenia terminu wypłaty zali­
czek na pensje i wypłacenia takich samych zasił­
ków, jakie otrzymali pracownicy państwowi i  urzę­
dnicy miejscy, według obliczenia procentu pofcorów 
z miesiąca października. Pracownicy miejscy pro­
testując z oburzeniem przeciwko łgarstwom prasy 
burżuazyjnej, wrogiej interesom pracownika (t. zw. 
narodowej), stwierdzają, że strajk obecny ma cha­
rakter czysto ekonomiczny i nie jest skierowany 
przeciw pańshiru.

Pracownicy miejscy oświadczają, że jeżeli strajk 
dzisiejszy nie skłoni władz rr.fejsldoh do wypłaty 
żądanych zaliczek i zasiłków do fo , 31 b, m. -włą- 
eżnie, będą zmuszeni przystąpić do dłuższej i ©- 
strzejszej watki o swe postulaty, bez załacwieeia
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których rimiszcni byliby morzyć głodem siebie i ro­
dziny".

Na wiecu wybrano ..delegację, która u- 
<fcda się do p. wiceprezydenta miasta Jan­
kowskiego i ministra pracy p. Smólskiego, 
celem przedłożenia im żądań robotników.

Wice-prezydent Jankowski obiecał de­
legatom, że Magistrat w połowie najbliższe­
go tygodnia wypłaci pracownikom miejskim 
zaliczkę na pensję listopadową w wysokości 
całej pensji październikowej. Również zo­
stanie wypłacona pożyczka zwrotna w wy­
sokości 40 proc. i pożyczka bezzwrotna w 
wysokości 30 proc. pensji październikowej, 
zgodnie z tem, co otrzymali urzędnicy.

Minister Smólski na konferencji z die- 
łegatami robotników obiecał rozpatrzeć ich 
postulaty i prosił o przedstawienie szczdgó- 
łowych żądań szefowi sekcji ministerjum 
pracy, p. Ulanowskiemu.

P. Uianowski również oświadczył, że 
ministerjum zajmie się sprawą żądań robot­
ników miejskich i że udzieli delegatom od­
powiedzi w dn. 2 listopada.

Robotnicy, wykazując solidarnym straj­
kiem demonstracyjnym siłę swej orgamizai- 
cji — przystąpili w dniu dzisiejszym do 
pracy i oczekują spełnienia obietnic, danych 
im przez Ministerjum Pracy i M agistral 

•  —  -    . ..... .

Strajk v  przemyśle 
włóknistym.

(telefonem).
Łódź, 27 października 5 po poł.

Dzisiaj miała się odbyć w wojewódz­
twie konferencja z przemysłowcami, przy 
udziale delegatów Rządu i inspektora pra­
cy p, Klotta i przedstawiciela min. przemy­
słu i handlu, p. Dąbrowskiego. Wiadomo 
było, że wyjechali z Warszawy o godz. 11 
rano, ale dotychczas t. j. do godz. 5 nie 
przybyli. Wśród członków związków kla­
sowego i zw. „Praca-1 panuje jednomyśl­
ność w sprawie prowadzonej obecnie akcji, 
chadecy nie odgrywają żadnej roli.

Przemysł włóknisty objęty jest straj­
kiem we wszystkich ośrodkach, prócz Biel­
ska i Białegostoku.

Pracownicy elektrowni postanowili dziś 
przyłączyć się do strajku i rozpoczęli już 
wyłączanie kabli.

Dzień dzisiejszy będzie najprawdo­
podobniej przełomowy, odbędzie się bo­
wiem konferencja wszvstkich zarządów 
Zw. zaw., na której zapadnie decyzja co do 
ewentualnego proklamowania od ponie­
działku strajku powszechnego w Łodzi. 
Kelnerzy i kucharze również zgłosili swój 
akces do bezrobocia od poniedziałku, 
poniedziałku.

Masy strajkujące w dalszym ciągu o- 
kazują wzorową dyscyplinę. P. P. S. wyda­
ła odezwę do robotników, w której nawo­
łuje do podporządkowania się zarządze­
niom Zw. zaw. i utrzymania bezwzględnego 
spokoju. W związku ze strajkiem kolejo­
wym odczuwać się daje brak artykułów 
żywnościowych w Łodzi; piekarnie ograni­
czyły wypiek chleba w obawie. wyczerpa­
nia zapasów mąki, dowóz mleka również 
został ograniczony. Cena bochenka chleba 
podskoczyła z 70 na 100 tvs. mk. Ruch pa­
nuje tylko na t. zw. Starówkach, gdzie 
strajkujący wyprzedają się ze wszystkiego, 
by przetrzymać i doczekać się podwyżki.

* *
*

Łódź, 27 października. (A. W,). Dziś 
po południu przybyli do Łodzi samocho­
dem główny inspektor ©racy, Klott i dy­
rektor departamentu Dąbrowski, którzy o- 
trzymali specjalne pełnomocnictwa od 
rządu celem jaknaj szybszej likwidacji 
strajku.

STRAJK W PRZĘDZALNI „WOLA“
W WARSZAWIE.

( Wczoraj do ogólnego strajku rob. prze­
mysłu włóknistego przyłączyli się robotnicy 
przędzalni „Wola" A

Ma marginesie. I
Było to z górą przeid rokiem. W okre­

sie przedwyborczym,
—-• Kto, jak kto — mówiła Ósemka do 

hanńenicznifca — ale ty mi chyba zawodu 
nie zrobisz. Na twój głos liczę, jak na Za­
wiszę. Zobaczysz, nie pożałujesz. Niech 
tylko wybory pomyślnie przejdą! Przede- 
wszysłkiem zniosc hańbę naszego stulecia
— ustawę o ochronie lokatorów. Potem nie 
pozwolę na to, by cię żbytnio uciskano po­
datkami. Potem zrównam cię w prawach 
ze wszystkimi innymi paskąrzami. Bę­
dziesz budował i sprzedawał, budował i 
znowu sprzedawał. Wróci spekulacja pla­
cami. Dolar za cal placu. Potem... co tu 
długo gadać! Będzie debrze. _

Kamień icznik słuchał i śercc w nim 
się rado wało. Nietylko głos przyrzekł od­
dać, ale i groszem hojnie sypnął na fun­
dusz wyborczy Ósemki. Z otuchą i ufno­
ścią spoglądał w przyszłość.

Aliści pewnego dnia Kaubemczndk 
przeczytał odezwę na. murze jego własnej 
kamienicy naklejoną i serce w nim za­
marło. *

— To taaak?! — ryczał wściekły — 
to mnie obiecujesz obalenie ochrony, a im, 
oo na mojej krwawicy ,się tuczą, utrzyma­
nie ochrony lokatorskiej. To taaak?! Mnie 
przyrzekasz wolny pasek mieszkaniowy, a 
im dach nad głową. To taaak?! Mnie spe­
kulację placami, a  im ma włos z głowy rab 
spaść.

Ósemka cierpliwie przeczekała pierw­
szy atak furji, poczem rzekła:

— Powiedz mi, luby Kamiemczniku, 
jakie znasz najgłupsze stworzenie pod 
słońcem?

— Zdaje mi się — żeby nie skłamać
— Icka tor.

— Dlaczego tak sądzisz? —? pytała 
Ósemka.

—• Dlatego — odparł Kaimieniczraik —
że głupi baran tylko raz. do roku daje się 
s trzy Az, a lokator oo miesiąc.

— Słusznie — zauważyła Ósemka — 
ale bywa jeszcze coś bardziej głupiego.

— No, proszę?

— Wogóle wyborca. Takiemu przed
wyborami co chcesz obiecuj, on wszystko 
przyjmie za debrą monetę, uwierzy ci i 
głos ci odda.

— A jakże będzie po wyborach? Co 
powiesz lokatorowi upominaj ącemu się o 
dotrzymacie przyrzeczenia?

— He, he, he — zaśmiała się ósem­
ka — po wyborach... Po wyborach to tak 
będzie. Ten, co zostanie w mieszkaniu, nic 
będzie miał powodu krzycząc. Zaisię prze­
ciwko hołocie i nędzarzom, co się znajdą 
na ulicy i będą się awanturować, istnieją 
przepisy o zakłócenie spokoju publiczne­
go. A musisz pan wiedzieć, że zakłócenie 
spokoju publicznego bywa trojakiego ro­
dzaju: małe, większe i największe. Jeśli 
obywatel w nietrzeźwym stanie zakłóca 
spokój publiczny na ulicy, to jest to małe 
zakłócenie i pociąga za sobą kilkugodzfttray 
areszt policyjny aż do wytrzeźwienia. Je­
śli obywatel bardziej trzeźwy wszczyna na 
ulicy burdę, to zalicza się to już do więk­
szych zakłóceń spokoju .publicznego i po­
ciąga za sobą kilkudniowe więzienie. Ale 
jeśli obywatel zupełnie trzeźwy i przy 
zdrowych zmysłach zacznie na ulicy gło­
śno protestować przeciwko krzywdzie i 
wyzyskowi, to już spokój publiczny jest 
bstrdizo poważnie zakłócony i odpowiednio 
do tego kara poważna. Niema więc obawy, 
żeby ci, co się znajdą raa ulicy, nadto fol­
gowali swojej krzykiliwości.

Kamienicznika wyjaśnienia Ósemki 
zupełnie uspokoiły. Przychodziły mu 
wprawdzie i to nieraz czarne myśli do gło­
wy, że skoro „zasadniczo" Ósemka morże 
wyborcę®.,wykiwać", to może tak samo do­
brze „wykiwać" jego, jak lokatora.

Dopiero ostatnie obrady w komisji 
mieszkaniowej p rz e k o n a ły , że ósemce mo­
żna ufać, że należy jej ufać i że obawy je­
go o „wykiwanie" bryły płonne.

W obronie właścicieli murów Ósemka 
inurem stoi i! kamienicznik do końca żywo­
ta będzie wiernym i oddanym jej wyborcą.

A 'lokator? A wykiwamy lokator?
Lokatorowi wytłumaczy się, że obale­

nie ochrony lokatorów to dzieło „czte­
roletnich rządów lewicy".

Roman Boski.

Nowa rekonstrukcja Rządu.

(Telefonem).
(W  celu poparcia strajku włókniarzy, 

P. P. S. i Rada Zw. Zaw. proklamowały w 
piątek strajk powszechny w Częstochowie.’) 
Wszystkie fabryki stoją. Odbył się tu  po-' 
tężny wiec strajkujących robotników, na 
który uchwalono jednogłośnie postulaty, 
wysunięte przez Cen Ir. Kom. Zw. Zaw., o- 
raz uchwalono trwać w walce aż do Zwy­
cięstw a.

Książki nadesłane.
General ja dla II Jriasy szkól średa. i V i VI k i  

szkół powszechnych — Prof. dr. E. Romer i dr. M. 
Polaczikówna.

Jak  aazyć historii w szkole powszechnej — 
Bronisław G ebert,

Preparacja — A. Rappaport.
Atlas Krajoznawczy województwa warSzaw- 

-  E. Romer — Danysz Flesz arowa.

Wczoraj wieczorem Prezydent Rze­
czypospolitej podpisał dekrety mianujące: 
p. Wojciecha Korfantego — wiceprezesem 
Rady Ministrów, p. Rpmana Drhoivskiego— 
ministrem spraw zagranicznych, p. Alfre­
da Chłapowskiego — ministrem rolnictwa 
i p. Stanisława Grabskiego — ministrem 
wyznań religijnych i oświecenia publiczne­
go- f ' V '

Jednocześnie p. Prezydent zwolnił p. 
Marjaaia -Seydę ze stanowiska min. spraw 
zagr., Stanisława Głąbińdkiego— ze stano­
wiska min. oświaty i Jerzego Gośeickiego— 
ze stanowiska min. rolnictwa.

Wreszcie p. Mar j an Seyda otrzymał 
nominację na podsekretarza stanu w min.
spraw zagranicznych.

*  *

Najnowsza „rekonstrukcja" Rządu 
chjeńsko - piastowego stała się faktem do­
konanym. Nastąpiło nowe przesunięcie na 
prawo, Rządowi nadano bezwzględne już 
piętno reakcyjne. Stało się, cośmy prze­
widywali przód pięciu miesiącami, przy 
.powstaniu Rządu Chjeny i Piasta,  ̂ kiedy 
przepowiadaliśmy, że Chjena zawarła pakt 
z p. Witosem i weszła do Rządu, aby stop­
niowo opanować cały Rząd i usunąć p. W i­
tosa na plan drugi. Dotychczas p. 
Witos stał sani raa czele Rządu, niedołężny 
i nieruchliwy p. Głąhiński był ministrem 
resortowym i, nieoficjalnym zastępcą pre­
zesa. Obecnie na czele Rady Ministrów 
stają dwaj jej członkowie: prezes Witos i 
wiceprezes Korfanty, który całkowicie po­
święci się sprawom Prezydjum Rady Mi­
nistrów, będąc wolnym od teki. Stosunek 
głosów chjeóskich i piastowych zmienił się 
również na niekorzyść piastowców, którzy 
mają w Rządzie czterech swoich przedsta­
wicieli parlamentarnych przeciwko siedmiu 
chjenistom partyjnym i: kilku pozaparla­
mentarnym. Rząd został ostatecznie schje- 
nizowany.

P. Korfanty wnosi do Rządu pierwia­
stek osobliwego chowu. Metody jego po­
stępowania są doskonale znane. Znane są 
jego bezwzględność, brutalność, nieprzebie- 
ranie w środkach. P. Korfanty nie umie 
pozostawać na drugim planie i postara się 
zostawić p. Witosa w cieniu. Albo roz­
pocznie się rywalizacja między p. Wito­
sem i p. Korfantym — albo — co jest praw­
dopodobniejsze — p. Witos ustąpi i pierw­
sze skrzypce w gabinecie zagra p. Korfan­
ty, którego polityka doprowadzić może do 
następstw wprost nieobliczalnych. Z p. 
Korfantym przychodzi jeszcze jedno nie­

bezpieczeństwo —■ wiadomo przecież, że 
ostatnicmi czasy zajmował się on robie­
niem interesów handlowych na wielką ska­
lę, kumał się z kapitalistami zagraniczny- 

i mi, kupował, sprzedawał, zastawiał, po­
średniczył. Znając p. Korfantego, trudno 
pi zypuszczać, aby umiał on przeprowadzić 
granicę między interesem państwowym a 
swym prywatnym interesem kapitalistycz­
nym. Zobaczymy przedewszystkiem, jak 
p. Korfanty załatwi sprawę „Skarbofermu", 
do którego zarządu wchodzi z ramienia 
spółki polsko - francuskiej.

P. Dmowski ma dodać Rządowi splen­
doru, a naszą politykę zagraniczną, popro­
wadzić ku zwycięstwu i wzbudzić d la niej 
szacunek i poważanie. Mianowanie p, 
Dmowskiego właściwie potwierdza, że p. 
Seyda był kiepskim, ministrem. Ale sam p. 
Dmowski niedawno jeszcze wyraził swe za­
dowolenie ż p. Seydy i dał temu zresztą 
dowód', zostawiając go przy sobie, jtako pod­
sekretarza stanu. Będziemy więc mieli 
dalszy ciąg nieszczęsnej polityki seydow- 
skiej. Niema więc żadnej nadziei na na­
prawę. Raczej nastąpić może pogorszenie. 
P. Seyda bowiem był to minister niedołęż­
ny, mało szanowany i mało uznawany, jest 
osobistość bez wyraźnego oblicza. O p. 
Dmowskim zaś zagranica wie doskonale, 
że jest to wódz reakcji nacjonalistycznej w 
Polsce; p. Dmowski w Lidze Narodów, od 
której przecież tyle naszych spraw zależy, 
cieszy się opmją jaknajgorszą, a angielskie 
koła polityczne są o nim również zdania b. 
niepochlebnego. Zresztą p. Dmowski i w 
kraju w ciągu ostatnich lat dał się poznać 
ze strony najgorszej, stał się sybaryią, w 
Sejmie Ustaw, nie spełniał obowiązków po­
selskich, unikał ja k o ś c i  i orpinjipublicznej.

Skandalem wprost jest pozostanie p. 
Seydy w M. S. Z., jako podsekretarza sta- 

Nigdzie, w żadnem państwie parla-nu.
mćntarnem minister - poseł po otrzymaniu 
dymisji niie zgodziłby się objąć w tym sa­
mym resorcie niższego stanowiska. Ale w 
rządzie „parlamentarnym" Chjeno-Piasta 
wszystko jest możliwe. Min. spraw zagr. 
oddano w wyłączne posiadanie endecji, 
która od góry do dołu obsadziła je swoimi 
ludźmi. P. Dmowski będzie od „wielkiej” 
polityki, a p. Seyda — od rugów.

Trzecia zmiana dotyczy teki oświaty, 
P. Korfanty wysadził p. Głąbrńskiego z wi- 
ctprezydeniury, i ten, nie chąc się zupełnie 
skompromitować, ustąpił z Rządu. Chjena 
pożarła jeszcze jednego swego „luminarza"; 
p. Głąbiński zużył się i został usunięty na 
bok. Na jego miejsce wszedł kapryśny i 
nieobliczalny p. Stanisław Grabski, który 
ostatnio robił frondę w endecji, ale będzie 
prowadził tę samą politykę klerykalną i

szowinistyczną. Zresztą p. Grabski na ©* 
świacie się nie zna, oświatą nigdy się n ‘e 
interesował i mianowanie jego wynika I?' 
dynie z kombinacji partyjnych e n d e c k ic h

O czwartym wreszcie nabytku Rządu, 
p. Alfredzie Chłapowskim, da  się tyle ■pf>' 
wiedzieć, że jest io jeden z najbogatszych  
obszarników poznańskich i ideolog grup? 
dubadeckiej. Oddanie mu teki rolnictwa—- 
to ostateczne zaprzepaszczenie reformy rol­
nej i kapitulacja piastowców przed obszar- 
nictwem.

Jednem słowem — po nowej „rekon­
strukcji" oblicze reakcyjne Rządu przybra­
ło na wyrazie i jego klasowy charakter ką- 
piitalistyczno - obszarniczy przejawił się 
jeszcze jaskrawiej.

P .  P .  S.
W  cŁmńi -wczorajszym odbyła ®ię warszawek 

kcmlerrancjia międzydzidn iteowa P. P. S. z  udziału* 
praedktaw iddi klasowych Związków Ztawoduwyd*' 
Bo wysłuchaniu referatu tow. posia Jaworowskiej?* 
o sytuacji politycznej i po przeprowadzeniu od>" 
iwmraet <tysfcu®ji przyjęta obszerną rezolucję, z któ­
rej przytaczamy końcowe wnioski:

„Warszawska Konferencja MiędzydziilracaW* 
Stwierdzając, że pm le tirja f Warszawy, skupiony *  
swych organizacjach zawodowych i  w Polskiej PaS- 
tji  Socjalistycznej z natężsąaą uwagą śledzi prze­
bieg ałcoji strajkowej, wzywa masy robotnicze, aibf. 
kam ie i -w posłuchu wobec swych organizacji, ocze­
kiwały dalszych wskazówek i dyrektyw. Stwierdź*- 
jąc gotowość mas robotniczych Warszawy do -wad- 
ki. wywołanej przez rząd i klasy posiada jąre, Kon­
ferencja Aliędzydizielnicowa oświadcza że dla po­
parcia. żądań strajkujących robotników oraz poarto- 
latów Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
użyje raa wezwanie C. K. W. i K. C, wszelkich rc*- 
porząclzalttych środków, nie wyłączając s;.rajkri 
powszechnego. Konferencja z całym naciskiem pod­
kreśla, że całkowitą odpowiedzią .c#>ść spada »* 
rząd pa skorzy chjeńsko.witosowyco i jedyne wyj­
ście z ciężkiej sytuacji gospodMrczoj widzi w « ' 
stąpieniu obecnego rządu. Konferencja wyr?ż® 
przekonanie, ż® tylko rząd robolrrczo-w M -ią-J*  
zdolny będzie zaradzić ciężkiej syiuacji gospoda** 
czej kraju, obciążając klasy posiadające podatkaflri 
r.ą rzecz Skarbu państwa, craz zumdcając granic* 
k-aju przed wywozen, artykułów spożywczych. Ma­
sy robotnicze z ulgą przywitają ustąpienie rzątW 
Chj-eno-Witos.a oraz utworzenie na jego miejsc* 
rządu robotniozo-włościańskiego, opartego na zau­
fania. ludu pracującego".

P -
Obszarnicy obiecali z grubym zyskiem 

zapłacić podatek majątkowy.
Jak się dowiadujemy, p. Kucharski za* 

mierzą ściągnąć od obszarników na po­
czet pierwszej raty podatku majątkowego 
zboże w naturze. Zboża tego ma być oko­
ło 50 tys. -wagonów i ma ono być wywiezio­
ne zagranicę. Z wywozu zboża p. Kuchar­
ski spodziewa się około 15 miljonów dola­
rów, które pójść mają na pokrycie deficy­
tu w r. 1924.

Jest to plam' zaiste godny ,p. Kuchar­
skiego. Przedewszystkiem jest on niereal­
ny, bo sam p. Zdźiechowski, ekonomista en­
decki, przyznał, że można wywozić mie­
sięcznie 10,000 wagonów zboża. Trzebaby 
było więc najmniej pięciu miesięcy na wy­
wóz całego kontyngentu. W rzeczywisto­
ści potrwa to dłużej. W aluta zagraniczną 
wpływałaby stopniowo, małemi dawkami' 
a pod wpływem wywozu zboże stawałoby 
się z dnia na dzień droższe, wywołująć dal­
szą inflację, spadek kursu matki etc.

Dalej — p. Kucharski sam nie wywie­
zie zboża, a powierzy wywóz jakiejś spół­
ce obszarniczej, np. Kooperacji Rolnej- 
Spółka taka gn^bo się obłowi i obszarni­
kom zwróci się fcnaczna część tego, co „za­
płacili" w naturze. Dla obszarników bę­
dzie to najlepszy interes.

Genjalny plan p. Kucharskiego jest 
ciekawy jeszcze jednego powodu. Naj­
pierw p, min. rolnictwa, Gościcki, chcia* 
wywieźć 100 tys. wagonów zboża, późnię) 
Rząd zakazał wywozu zboża, a obecni® 
sam ma się zająć wywozem. Konsekwen­
cja godna podziwu...

Plara. p. Kucharskiego jest stwierdze­
niem urzędowem, że to, co p. minister skar­
bu opowiadał po powrocie z zagranicy 0 
pożyczce raa pokrycie deficytu — było o*-'  
dynaraą blagą.

Wreszcie zaznaczyć należy, że miano­
wanie p. Chłapowskiego ministrem rolnict­
wa było łapówką dla obszarników za... 
dę na zapłacenie podatku majątkowego *  
zbożu.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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U m  m a v s k n  t a t p m l i  i  p s s i t n q e b .
- 1. W ypłacenie 170% pobotów iistópaóowycli 
•ko- zapomogi na zafcup artykułów  śywnościo-wydh 
^tH?zicży w związku ze .zbłiiaj&cą isię zimą. Żą- 
^ : c  to  jest tylko ^owiórżeniem wysuniętego 
Mzedj 6 tygodniami przez vr®zy»tlde Związki prac. 
I’Wisfcw. żądania dwumiesięczne) zapomogi zśm-o- 
J?*j; zredukowane ono .zostało do  170%' poborów 
Sjtopadowycłi wobec wypłacenia przez Rza.tł

zasiłku.
2. Regulowanie .poborów i wszeScidh maiSeż- 

*®4csi uboozinydh irwacowznków według każdorazo­
wego procentowego wzto&Cu drożyzny, lolircśtoae- 
6° przez Gł. U. Statystyczny,

Dotychczas praktykow anysystem  w ypłaty do- 
•atkdw dr.ożydnianych jest niezmiernie wadliwy, 
Wyż dodatków tych nie wypłaca się zaraz po 
''kreśleniu wzrostu drożyzny przez G. U. S., ł«cz 
l'*rłącza się te dio uposażenia następnego mśesią- 
?•** oo czyni różnicę na niekorzyść pracowników,

np. w październiku mniej o 98 proc., a _ więc 
Sjfaavie o całomiesięczne uposażenie październik
ko\ve.
, 3. W prowadzenie w życie ctrybucje Związ­
ków, w  myśl rozporządzenia Rady M inistrów z  da. 

'kwietnia 1819 roku.
. 4. Zniesienie artykułu 41 i  35 przepisów służ­

bowych b. drogi W,, w ,, art. 24 i 42 tymczasowych 
ffzepisów Rady Regencyjnej i § 838—788 i 789 
fósyjskiego zbioru praw, Łom III, na podstawie 
których r.wainiają D. K. P . pracowników kolejo­
wych, a Dyrekcja poczt pracowników poczt i  te -  
,cgr. bez podania przyczyn i bez praw a apelacji.

5. Zniesienie kwalifikacji nedizwy czarnych, 
vYnłaganych przy przeszeregowaniu do wyższych 
tńrp uposażenia pracowników kolejowych i pocz- 
lęwych, a wniesienie na to  miejsce kwalifikacji 
•hegorszej o d  dostatecznej,
-  6. Ścisłe stosowanie w całej rozciągłości
®*iennika Rozp. M. K. Ż. Nr. 7 z  1920 noku.

Chodzi o utrzymanie w taiocy S-mio godzin­
k o  diiia pracy, który nie jest przestrzegany praez 
^ek tó re  urzędy służbowe.

7. W prowadzenie dodatków nocny dh dla 
’'wszystkich pracowników kolejowych, pełniących 
*ł’Jżbę nocną.

8. Wniesienie noweli do  Ustawy Emcryta'1- 
**pj, rozszerzającej ubezpieczenie pracowników od 
^eszczęśriwych wypadków w rozm iarze d*> 133. 
Mezaieżmie od wymiaru emerytalnego i uzgodnię- 
*00 te j noweli ze Związkami.

9. Wniesienie noweli do Ustawy Emerytal­
nej, żeby zaliczono drużynom parowozowym i 
^onduktorskim, ustawiaczom i spinaczom oraz 
Pracownikom poczty ruchomej {ambulanserom) dio 
y y sługi em erytalnej za cały czas służby w tym  
Charakterze każdego noku jako 18 miesięcy, oraz 
'"łzystkhn pracownikom kolejowym i pocztowym,, 
Pełniącym dyżury nocne, każdy rok  po 16 mię­
k c y .

10. Wniesienie do Sejmu przez Rząd, w etą-
2 miesięcy Ustawy Emerytalnej dia pracow ni­

ków stałych dziennie płatnych i aż do czasu wej- 
Jsia w życie powyższej ustawy, wstrzymanie wy­
p le n ia  z  pracy stałych dziennic płatnych praicow- 
Jjków, którzy mają praw o do emerytury. Wszyst-

dotychczas zwolnżoaym z pracy, a  mającym 
Órawo do emerytury, natęży wypłacać emeryturę 
'akczkową.
,  11. iPrzyjmanie etatów  d la pracowników dzia-
M nradbaniczrvego, jak  również a depot.

12. Przeszeregowanie w stopniadh płacy sta- 
®o-ivj®k służbowych pracowników kolcjowydh i

pocztowych w mysi wniosków, złożonych w Mśnt- 
sterjum Koleś Żelaznych i Manisterjuim Poczty 
.przez Związki Kolejowe i (Pocztowy,

13. Podwyższanie zasadniczych staw ek godza- 
,B owego dla drużyn parowozowych i kondiuktor- 
■siwch, .oraz dijet i ryczałtów  innych p r a c o w n i k ó w  
kolejowych i ;>o-cztowyćh i podwyższanie na przy­
szłość według wskaźnika.,.brożyźiuanego, .zastoso- 
wywa-nego każdorazowo przy podwyższaniu pobo­
rów zasadniczych.

14. W szystkich t. zw. pracowników sezono­
wych, prowizorycznych i przejściowych, 'którzy za­
jęci są na .stanowiskach stałych pracowników K o ­
lejowych i pocztowych, po przesłużeniu bez przer­
wy jednego roku zalicza się jako stałych pracow­
ników'.

13. Przyspieszenie załatwienia podań pracow­
ników, uwolnionych podczas akcji strajkowycn 
oraz cofnięcie represji, stosowanych do górnoślą­
skich kolejarzy i .pocztowców za udział w  ostatnim 
strajku.

16. Przywrócenie etatów, wszystkim' tym  p ra ­
cownikom kolejowym, których przy reorganizacji 
shiib przemk^n-owaiio na. dzaenuie płatnyc li .

17. Przywrócenie do  pracy wydalonych przez 
administrację kołejową, pod zarzutem1 przestęp­
stwa, a przez sądy państwowe uniewinnionych 
pracowników kolejowych i jeżeli pr.zez komisje 
dyscyplinarne zostali uniewinnieni.

18. Wniesienie do Ustawy Emerytalne! nowe­
li, zapewniającej pracownikom b. dróg żel. r a -  
bryczno - Łódzkiej i Herby - K ieleckiej nabywa­
nie praw emerytalnych narówni z pracownikami 
,b. rosyjskich dróg jiaństwo-wych. _

19. Wyjęcie z pod redukcji zatrudnionycn 
na P. K. iP. i  poczcie b . ochotników wojsk pol­
skich. ,

20. ‘Przyznanie maszynistom, prowadzącym 
pociągi pospieszne i osobowe po 20 (latach sh k - 
by na parowozie 6 stopnia płacy, oraz. dyspozy­
t o r o m  parowozowni w  parowozowniach I ^ .asy  6 
stopnia płacv„ zaś w parowozowniach Ił klasy — 
7 stopnia płacy, .a po 20 ła tad i służby 6 stopnia 
płacy.! względnie odpowiedBach grup uposażenia 
według nowej ustawy o .uposażeniu, które to  stop­
nie maszyniści posiadali przed wejściem w zycae 
ustawy uposażeniowej z 1920 roku.1 !

21. Anulowanie rozporządzenia o zmianie 
nomenklaiury dla drużyn parowozowych, w-zg.ęó- 
nie uzupełnienia w tym duchu, by  normy rozpo­
rządzeń M. K. Ż., regulujące przesunięcie maszyni- 
słów i  pomocników maszynistów w stopniach piać, 
nadal obowiązywały...

Podział maszynistów na klasy znacznie po­
garsza dotychczasowe warunki awansowania ma­
szynistów. ,

22. Przywrócenie dyspozytorom dodatku pre­
miowego do wysokości 50%' poborów' stałych p ra­
cownika samiotoego 7 stopnia płacy, jak tó. K, 
i  przyznało rozporządzeniem w roku 1922.

23! Obdzielenie wsizystkidh pracowników pocz­
ty i  telegrafu węgłem analogicznie, jak _koie.jarzy.

24. Utrzytmanie Ministerjum Poczt i  te le g ra ­
fów jako samodzielnie go resortu. „  . . ,

Związek Zaw. Pracowników Kołejowycn 
Rzeczypospolitej Polskiej.

# Zjednoczenie Zaivodowc Pofeksc.
Zawodowy Związek Maszynistów Kolejowych

w Polsce. . _
Związek Pracowników Poczt, Telegrafu a t e ­

lefonu Rzeczypospolitej Polskiej,

«*W'—

0 płacach urzędników państwowych.
Czy istotnie jest tale źle? Cry praw ią  

fcst, że we wrześniu i w  październiku, naj- 
^'łższych dla pracowników w  roku bieżącym  
Miesiącach, budżety domowe załamały się już 
**a kilkanaście dni przed pierwszym następne- 
So miesiąca?

Do poświęcenia nawołuje prasa chjeńska, 
P poświęcenia w  imię wyższych celów  sana- 

N1 skarbu państwa. Czy na poświęcenie zdo- 
tTć się mogą urzędnicy? To pewne, że zdo- 
V  się nie chce ten, kto może, speikulant- 
Mżemysłowiec, kupiec-paskarz, bankier-czar- 
^°giełdziarz oficjalny, wykręcający się od po- 
fotków  w  markach zresztą obliczanych; bfro- 

się, naturalnie skutecznie, od przyjęcia 
r®dytów waloryzowanych, z oburzeniem 

®rŁyjmujący nieśmiałe próby swego rządu 
Waloryzacji podatków. Próby nietyle zgłasza- 
^  de rozgłaszane dla zamydlenia jeszcze 
'Mtoć na, jakiś czas oczu wciąż jeszcze ciem- 

ósemkarzom i utrzymania ich w  błogiem  
®, i ekonanitt, że państwo idzie po urodzę sa- 
^ cji skarbowej.
, Jak wyglądają warunki materjałne, w  ja- 

'c*i znajdują się obecnie ci przeznaczeni do 
I-oświeceń, niech świadczy parę cyfr niżej
^danych.

Do obliczeń użyto płac urzędników- pań- 
iMvowych, posiadających średnią rodzinę.

arucki uposażenia pracowników kolei pań- 
. Nowych i pracow ników  poczty i telegrafu są 
i^^cze gorsze i podobne wyliczenia dałyby o- 
raz jeszcze smutniejszy.

, P łace porów nane zostały  z kosztam i u- 
J 2Vmania obltczonemi przez komisję staty- 
t 7 cZną drożyźnianą w arszaw ską. Sumę kosz- 
j0^  utrzym ania (budżet) przyrów nano do 100 
s °bliczono, jaki procent stanow ią płace w sto- 

nku do sumy budżetu. ,
^ . 2  przeliczenia w ypada, że płace w  m. 

J^ńetniu podniosły się nieco w  porów naniu z 
,v'iCa,i]i z ni. stycznia r. b. i spad ły  znacznie 
|_ Miesiącach następnych. W  m. styczniu po- 
. ry Urzędnika XII kat. rów ne były sumie bu- 
^ e1u> w m. kw ietniu nieco były w iększe, w 
%  ^ z e ś n iu  XII i XI kat. spadły poniż.ej bu* 
cye ' a w  październiku nastąp ił dalszy zna- 

sPat êk-' pobory kategorji X, IX i VIII 
'  ^zły sję poniżej sumy budżetu. 

e Tablica poborów  obliczonych w  # 
n u do sumy budżetu:

, r. 1923 ,«at
Eiycz. kwiecień wrzesień

VI
VII
VIII
X
XI
XII

119%
102%
92%
72%
63%
53%

w  sto-

IV
V 314%

239%
333%;
275%

paźdz. 
182%

125% 132%‘ 107%
109% 115% 93%!
100% 107%; 86%

Koszty utrzym ania w drugiej połowie
października, nieustalone jeszcze przez kom i­
sję, obliczono, przyjmując, że w zrost droży­
zny będzie ta ld  sam, jak w pierw szej połowie 
października. N atężenie drożyzpy nie daje się 
zaobserwować mniejsze. Do poborów z m. 
w rześnia i m. października nie wliczono za­
pomogi na  zakupy zinjowe 30%-wej, k tó ra  ma 
być strącana od dnia 1 listopada.

Interesujące również są cyfry, innym spo­
sobem otrzym ane.

Obliczenie polega n a  określeniu, ile cza­
su musi pracow ać urzędnik państwowy, żeby 
zarobić na kupienie pewnej ilości artykułów  
spożywczych (4 funty chleba, 7 funtów  m ąki 
pszennej, 1 funt masła, 1 litr m leka, 6 jaj).

W  r. 1922 w  maju i kw ietniu m urarz w  
Anglji pracow ał dla tego celu 3 godziny, w e 
Francji 5% godz., w  Belgji 6 godz., w Stanach 
Zjednoczonych 1 godzinę.

W  Polsce w  październiku r. b. (wg. cen 
przeciętnych z 3-go tygodnia) urzędnik p ra ­
cować m usiał ilości godzin podane w  poniż­
szej tabelce:

1914 r.
IV 13 m inut
V 33 minut
VIII 1 g- 56 m.
IX 2 _g. 32 m.
X 3 g. 40 m.
XI
XII 4 g. 55 m.

Z obliczeń tych wynika,

1923 październik
3 g. 21 m.
4 g. 03 m.
6 g. 36 m.
7 g. 20 m,
5 g. 27 m. 
9 g. 45 m.

10 g. 29 m. 
że spadek rze-

nitwr i noś go 5 lał, a gdy ci w e w szystk ich  
eksponowanych miejscach porobią się dziury, 
bądź dumny, że swemi dziurami masz załatać 
dziury skarbu. G dy po zjedzeniu % jaja z żo­
ną i dwojgiem dzieci zabraknie ci sił którego 
dnia pójść do biura  — na zasadzie 116 a rty ­
kułu spotka cię zaszczyt zwolnienia ze 
służby, a.

czywistej w artości p łacy  urzędnika był b ar­
dzo znaczny. Płace kw ietniow e bvły niew y­
starczające — w  jakim więc stosunku do naj­
niezbędniejszych potrzeb  znalazły się płace z 
m. w rześnia i października!

Pobory referen ta  VIII kategorji stały się 
mniejsze od sumy budżetu  „kartoflanego" —■ 
budżetu, k tó ry  przeznacza rodzinie, sk łada­
jącej się z 4-ch osób aż Ya jaja dziennie, Y% 
kilogram a mięsa, 1,23 kg. chleba. Pozw ala no­
sić palto, kupione w  magazynach z gotową 
tandetą  — tylko... 6 lat, garnitur m ęski (ni? 
z angielskiego przecież kortu) — tylko... 5 lat. 
U bierz, się urzędniku V!I-ej kategorji, urzęd-

W edle danych, zebranych przez związek 
pracow ników  miejskich, uposażenie pracow ­
ników miejskich wynosi ód 182,484 do 
325.270 mk. dziennie.

Jeśli się zważy, iż zgodnie z obliczenia­
mi U rzędu Statystycznego ogólny koszt u- 
Łrzymaaia rodziny robotniczej, złożonej z 4 o- 
sób w  pierwszej połowie b. m. wynosił 
333,100 mk. dziennie, to  się okaże, iż mini­
mum na utrzym anie się przy życiu nic o trzy­
muje naw et nieliczna, otrzym ująca najwyższe 
uposażenie garstka pracow ników  miejskich. 
W iększość dostaje około 60% tego minimum. 
Gdy się doda, że drożyzna w zrasta  z dnia na 
dzień — mieć będziemy pełny obraz nędzy 
pracow ników  miejskich!

i  mmlt a f e  S i F f i i i i i .
Nawiązując do wyjaśnienia prof. Edwarda l i ­

pińskiego, zamieszczonego we wczoraj szy:n nume­
rze „Robotnika" — imieniem prze dst aWicieli Cen­
tralnej ^Kocr.isjA Zw, zaw, w Komisji obliczania 
wzrostu kosztów utrzymania — podaję następują­
ce uzupełnienia:

Na p o s i e d z e n iu  komisji w dniu 17 październi­
ka r. b. złożyłem wniosek o obliczeni® zmdaai ko­
sztów utrzymania odi 1 do 15 października — w po­
równaniu do okresu ustalonego na poprzedni, m po- 
siadźcniu, jako „drąga po! cm-o. września” (t. j. od 
9 września 1922 — 22 września 1923 r.). Konkret­
nie wniosek zmierzał do wyeliminowania z obliczeń 
ostatnksgo tygodnia września (od 23 — 30 wrze­
śnia).rnopozycję tę aigumestpwaliimy ten*, ze — 
komisja, ustala wzrost drożyzny za pierwszą poło­
wę paździomśka — więc włączanie do obliczeń ea- 
lego tygodnia z  września, w którym tempo drożyz­
ny stosunkowo było słabsze, sfałszuje istotny wy­
nik.

Wniosek ten uzyskał 6 głosów, reprezentuj ą- 
cyeji organizacje robotnicze i pracownicze — ssato- 
tniast przeciw niemu wypowiedzieli się przedstawi­
ciele „LiwOatama" i wszyscy przedstawiciele Rządu,

Gdyby wniosek nasz był przyjęty, wyliczenie 
k-,zrostu drożyzny wypadłoby na 93.33 proc.

W  dyskusji przekonaliśmy jednak, że mechani­
czne wtłoczenie części września do  pierwszej poło­
wy października — jest jaskrawo niesłuszne, obni­
ża bowiem rezultat do 80.57 proc, — wysunięto więc 
w komisji zmianę podstawy, mianowicie -postano­
wiono: nie opuszczać tygodnia wrześniowego — lecz 
skombiaownć ceny od 16. IX. ;— 30. IX, i porównać 
z 1. X. — 15, X., co dało 83.25 •rac .

Będąc w mniejszości i po odrzuceniu naszego, 
jodynie słusznego wniosku — i mając do wyboru 
wskaźnky 80.57 proc. albo 83.25 proc, — oczywi­
sta  opowiedzieliśmy się za tą drugą cyfrą.

Na maijbliższem posiedzeniu komisji domagać 
się będziemy w dalszym ciągu rewizji poprzednich 
wyliczeń,

Waćłcw Lcnga.

tys. za funt koszernego. Otoki 60— 100 tys., 
podroby 40—50 tys. (v.).

Cen detalicznych tvin razem nie ustalo­
no, bo rzeźnicy i tak  nie przestrzegają naka­
zów i d rą  ile się da — rozzuchwaleni bezk ar­
nością. Ustalono jedynie cennik drobiu b ite ­
go za funt: gęś I gat. (pierś) 140 000 mk., IT
gat, (inne części) — 90.000 ink., kaczka I gat. 
— 110.000 mk., II gat. — 90.000 mk., ku ra  I 
gat. — 110.000 mk., II gat. — 90.000 mk., in­
dor — 100.000 mk., indyczka 120.000 mk. za 
funt; szmalec gęsi — 250.000 mk. za  funt. (b.).

I  NABIAŁ CORAZ DROŻSZY.
D obre masło osełkow e sprzedaw ane jest 

po 600.000 mk. za kg., masło śm ietankow e w  
opakow aniu po 570.000 mk. za kg. W  hurcie 
skrzynia jaj dochodzi do 10.500.000— 11 milj. 
mk. W  detalu  jaja w ahają się od 9 do 11.G00 
ink. za sztukę. M leko w  sklepach 30.000 mk. 
za kw artę, u przekupniów  32—34.000 mk. Ce­
ny te  mają obowiązywać do 1 listopada. W  
poniedziałek odbędzie się posiedzenie komi­
sji rzeczoznawców, poświęcone omówieniu 
spraw  związanych z handlem  nabiału. Wc-bec 
podwyższenia od 1 listopada taryfy' kolejowej 

Nobliczają, iż przew óz 1 k w arty  m leka koszto­
wać będzie 5.000 mk. (b).

30% PO D W yżK A  CENY W ĘGLA.
W czoraj otrzym ano w  W arszaw ie w iado­

mość, iż cena węgla górnośląskiego podw yż­
szona została, poczynając od dn. 26 paździer­
nika o 30%. (b.).

SZEWCY „KALKULUJĄ" DALEJ.
U rząd starszych zgromadzenia szewców 

w W arszaw ie złożył w  Kom. R ządu nowe 
cenniki, podwyższające poprzednie dla p ierw ­
szej kategorji sklepów  o 80%, dla drugiej zaś 
i trzeciej — o 60%. Złożone kalkulacje mają 
być „spraw dzone" przez oddział w alki z li­
chwą. (Ił.).

A RZĄD PRZE DO WYWOZU.
Głów ny U rząd Przyw ozu i W ywozu pro­

jektuje wprow adzenie opłat za -wywóz od 
kartofli. O płaty te  mają wynosić 25% ’ zysku 
wywozowego. Przyniosłoby to około 5 dola­
rów  od wagonu kartofli. (v.).

D la zysku 5 dolarów  od wagonu, k tóry  
jest tylko „nadzieją”, w yśrubuje się ceny. 
ziem niaków w  kraju i jeszcze bardziej wzma­
ga się drożyznę i głód!

BENEDYKT HERTZ.

• Epigramaty,
Do senatora Wł. J.

Prawdziwie senatorską błyszczałeś nam cnotą, 
pomnąc, że mowa — srebro, a milczenie —.

złoto.
I mądrość twą milczenia osłaniała chusta, 
póki nie zbrakło srebra, gdyś otworzył usta.

Do męża opatrznościowego.
i Ulżyj, dmowski Achilla, Patroklowi-Seydzlcl 
\ Wnet ciężar Twojej zbroi siły jego przejdzie. 
; Nie chcesz pięt swych odsłaniać?... Lęk to

niepojęty!
; W szakżcś już tyle razy pokazywał pięty,,..

•MM *

222% 150% ] nikowi VIII-e} nie starczy — w tandetny gar-

Za rządów
Drożyzny i paskarsłwa

DZIAŁALNOŚĆ PANA BAJDY.
Kom isarjat do w alki z drożyzną ostatnio 

zam arł prawdę zupełnie, uw ażając swą rolę 
za skończoną w  chwili, gdy wyjednał miljar- 
dowe kredy ty  dla obszarników...

Obiecywany zapas zboża dla m iast stał 
się fikcją, organizacje bowiem spożywców o- 
trzym ują za pośrednictw em  Gł. Urzędu Zao­
pa try w an ia  jakieś tylko okruchy i w  dodatku 
muszą za  nie płacić ceny giełd zbożowych, 
na k tórych  ostatnio notow ano żyto kongreso­
w e 1,900.000 mk. — 1,850.000, m ąka żytnia 
50 proc. — 3.250.000, m ąka żytnia 70 proc. 
2.930.000.

Podobny żyw ot jak kom isarjat nadzw y­
czajny do w alki z drożyzną, prowadzi od­
dział w alki z lichwą p rzy  kom isarjacie rządu, 
k tóry , opanow any przez różnych rzeczoznaw ­
ców, narzuca w prost coraz wyższe ceny.

„U stalanie" cen odbywa się nieomal co­
dziennie!

CHLEB ZNOWU ZDROŻEJE.
Od poniedziałku ma zacząć obowiązywać 

now y cennik chleba. Za 1 klg. chleba pytlo­
wego w  hurcie — 39.000 mk., sitkowego — 
30.000 mk., razowego 26.000 mk., kajzerki 
w agi 35 gr. — 4.500 mk. Do cen tych przy 
sprzedaży detalicznej piekarze i kupcy mają 
praw o dorzucić 7 i pół p rocen t zarobku. (v.).

Chleb zatem  w  sprzedaży detalicznej ko­
sztow ać będzie pytlow y 42.000, sitkow y — 
32.250 i razowy 28.000 mk.

A miał być przy 8-ce po 30 fenigów!..

CENY M IĘSA I DROBIU.
Na poniedziałek i w torek obowiązywać 

będą następujące ceny mięsa: w ołow ina w
| hurcie 55.000 za funt mięsa zadniego; 40—90

DMOWSKI — „POLITYKER".
Wczorajsza „G azeta Poranna", cytując glosy 

prasy 10 nowym ko-ntredansie w rządzie, pisze «> 
Romanie Dmowskim dosłownie, co następuje:

„Twórca kierunku myślowego w polityce pol­
skiej, największy polityker praktyczny Polski po- 
rozbiorowej"...

„Politylder"!... ./Polityki er" jest używany
powszechnie, jako wyraz obraź!-!wy, lub ironiczny. 
I oto zgrabna „Dwugroszówka" miirr.owoii trafnie 
ocenia p. Dmowskiego, taki mu dając przydomek...

Jak  donosiliśmy przed kilku dniami zo­
stali aresztow ani tow. W ulaszewski, Cieślak 
i tow. Królikowska, delegaci oddziału Związ­
ku  chemicznego w  fabryce zapałek „Błonic".

G dy żona tow. W ałaszew skiego zw róciła 
I się do sędziego śledczego na pow iat błoński, 

urzędującego w  G rodzisku z zapytaniem , jakie 
są przyczyny aresztow ania jej męża, sędzia 
śledczy wyjaśnił, że wszyscy troje aresztow a­
ni są za prowadzenie strajku. Ja k  w ynika z 
powyższego, ośmielone duchem, jaki dzisiaj 
panuje w śród władz administracyjnych, w ła­
dze sądowe zaczynają ponownie sięgać do a r­
senału ustaw  carskich, karzących robotnika za 
walkę ekonomiczną.

Oprócz wymienionych przed kilku  dniami 
spraw, wytoczonych w  ostatnich tygodniach 
„Robotnikowi", p rokura to r na wniosek komi­
s a r z a  Rządu w  W arszaw ie w ytoczył redak to ­
rowi odpowiedzialnem u naszego pisma sp ra­
w ę za artyku ł p. t. „Urzędnicy a Rząd", u- 
micszczony w  num erze 7. 4 października r. b, 
i krytykujący w  ostry sposób R ząd za udzie­
lenie dymisji ob. Raabemu jako przewodrrt- 
czutem u związku urzędników państwowych.

V



4
r „ R O B O T N I  K** róedjgtala, 28 październi$Ła 1923 r. Nr. 2 9 4

List z Kujaw.
Nędza w cajuiodza/n:sjsaej części Polski. — Ro­
botnik po miasteczkach głoduje. — Wielotysięcz­
na robotnicza demonstracja P.P.S. we Włocławku. 
Wiec pracowników państwowych pntociw prawi­
cowym postom. — Przedzjazdotwa konferencja o- 
kręgowB PPS. — Nwfcsa roibota .oświatowa: odcjzyty 

T. U. R.

(Korespondencja urtasna).
Kujawy, to jeden z  najurodzajniejszych zakąt­

ków kraju. Urodzaje tegoroczne śwfetne, Folwarki 
otocióane wieńcem wspaniałych stogów pszenicy i 
żyta. Spichrze jeszcze z zeszłorocznych zbiorów 
posiadają zapasy. Kilka wielkich cukrowni trotzjpo- 
czyna świetną kampunję. Obok togo bogactwa pa­
noszy. się nędza. Robotnik rolny diziięki swiej orga­
nizacji podnosi swą stopę życiowa, ale i on odczu­
wa lalę drożyzny. Po miasteczkach szalej o nędza 
■wśród robotników, wyrobników i ludności, zarob­
kującej sezonowo. P łace dzienne wynoszą 50.000 
do 60.000 .marek, kiedy kilogram ch.loba tprzekra- 
cna 35 tys. ink. Głodująca Ludność (znaczna część 
wcale nic możo dostać pracy, nawet za 50 tys. mk. 
dziennie) gotowa do żywiołowych ruchów. Ale za­
miast chloba, zarobku — rząd obecny diaije ludno­
ści policy j-no-adminisitracyjne szykany, a  nawet 
więzienie.

Jeśli jest źle po miasteczkach, to  iw stolicy 
lvujav.’, we Włocławku, położenie robotników jest 
katastrofalne. Do głodowych płac (dochodzi reduk­
cja dni pnący do 2 — 3 dna w tygodniu. Przemysł 
ceraanśczaiy i maszyn rolniczych praeohodzą kry­
zys.

• Celem omówienia położenia w kraju i  stosun­
ków miejscowych odlbył się 21 b. m. w niedzielę 
po  południu wiec P. P . S. pod gołem niebem fipiac 
strażacki), na którym zebrało się przeszło 5 tysię­
cy robotników, robotnic, urzędników. Przewodni­
czył ławnik, tow. St. Zbrażyoa; przemawiali: se­
nator tow. d r St. Kopciński, poseł tow. A, Kuryło- 
wicz i  poseł tow. Z. Piotrowski, Wiec wyto ,ił dele­
gację, która z uchwaloną rezolucją i żądaniami na­
tury gospodarczej udała się zaraz po wiecu dio 
starosty. Delegację poparli wszyscy zgromadzeni 
w potężnym pochodzie manifestacyjnym ,przez uli­
ce miasta Demonstranci w liczbie kilku tysięcy, z

pieśniami rohotniczeiml na ustaich przeszli pod 
gmach starostwa; na czele kroczyła delegacja. De­
legacja została przyjęta praez starostę Olszew­
skiego, który przyrzekł zakenronifcować odpowiednim 
władzom a groźnej sytuacji i  przedstawić żądania 
wiecu. Po pus’mchaniu u starosty — Ław, .poseł Pio­
trowski przemówił do  zebranych pod gmachem 
starostwa.

Przez całą niedziele (21-go b, m.) z .przerwą, 
aa  odbycie wiecu obradowała okręgowa konferen­
cja przędzjazda^-a P. P. S. Licznie przybyli ^ l e ­
gaci z Lipna, Kikoła, Aleksandrowa Kuj., Ptotrko. 
wa, Kuj., Lubienia, Brześcia Kujaw., Nieszawy, 
W łocławka i  t. 4  Po omówieniu sytuacji politycz­
nej i organizacyjnej delegatami zostali wybrani na 
kongres P. P. S. w Krakowie: tow. Zaborowski z 
Lipna, Iow. RcridUejsz z Włocławka, i pas. tow. 2. 
Piotrawisłci.

Na wiecu pracowników państwowych, odbytym 
tego samego dnia wieczorem, (przeszło 350 osób) 
tow. pos. Kuryłowdcz wygłosił 2-godzinny referat 
o ustawie uposażeniowej dla urzędników. Zebrani 
uchwalili jednogłośnie wyrazić protest przeciw u- 
dzśeleniu dymisji wica-prezesowi C. K. P. P., p  
Raabemu, poprzeć postulaty C. K. P, P. i wyrazić 
oburzenie z powodu zlekceważenia wiecu przez 
posłów z prawicy (pas. Czertiiewski i Sadsa), nie­
obecnych na wiecu i za ich stanowisko w Sejmie.

W południc' tego samego dnia odbył się od­
czyt Uniwersytetu Rob otni  czego, wygłoszony przez 
sen. tow, Kopcińskiego o  Komisji Edukacyjnej. 
Był to drugi odczyt T. U. R.-a w  ciągu tygodnia 
wc Włocławku. Pierwszy odczyt odbył się 18 b. m. 
przy udziale 1000 osób (przeszło 500 osób odeszło 
od kasy),- Ob. W. Sieroszewski wygłosił rzecz „O 
Japonji". Taki sam odczyt ob. Sieroszewskiego od ­
był się 14 b. m. wc wsi Chelmlcy Wielkiej (powiat 
Lipno), a drugi o Komisji Edukacyjnej sen* Kop­
cińskiego w sobotę, 4  20 b. m, również w Chcłmicy 
W., na którym o  zadaniach T. U. R. mówił pas. tow. 
Piotrowski, Na obu odczytach licznie zebrana była 
służba folwarczna i robotnicy z cukrowni. Na dru­
gim odczycie z zebranej sumy 1.100.000 mk., złożo­
nej przez fornali, 500.000 mk. przeznaczono na „Ty,, 
dzień Akademika", .a resztę na zakupno broszur 
oświatowych. Miejscowi robotnicy rolni postano­
wili założyć filję T. U. R. Jest to  pierwsza nasza 
■placówka T, U. R_ na wsi, %

Niemiec.
Jesteśmy świadkami rozkładu tak po­

tężnego jeszcze przed niewielu laty pań­
stwa.

Nad wszystkiem góruje katastrofa gos­
podarcza, potęgująca się w miarę spadania 
waluty, jeżeli w ogóle markę niemiecką mo­
żna jeszcze uważać za pieniądz. Dolar ko­
sztował cnegdaj 65 mil jardów marek, bo­
chenek chleba podrożał w ciągu jednej do­
by, z poniedziałku na wtorek, o 3 miljardy 
marek i kosztował 5 i pół miljarda. Przy 
takich fantastycznych spadkach marki i 
■skokach oen, niema mowy o ■normalnym 
handlu. Kupcy zamykają sklepy, rolnicy 
nie dostarczają miastom żywności. Ludność 
miejska skazana jest na bezpłodne wycze­
kiwanie v/ ogonkach, cierpi głód i nędzę, 
w wielu miejscowościach wybuchają zabu­
rzenia głodowe, połączone z plądrowaniem 
aklepów.

Klasowe związki zawodówe zwróciły 
się do Rządu z żądaniem zapobiegania za­
burzeniom, Rząd i władze zrobiły dotych­
czas tyle, że wprowadzono namowo kartki 
chlebowe, nakazano kupcom sprzedawać 
za marki niemieckie i pod groźbą wysokich 
kar zabroniono, zamykać sklepy w  godzi­
nach sprzedaży.

Dalej Rząd dąży do pośpiesznego wy­
puszczenia oddawna zapowiedzianego 
„wartościowego1* pieniądza. W tym celu 
mają wkrótce być puszczone w obieg w 
wielkiej ilości .odcinki pożyczki złotej. Zno­
wu mają wejść w  życie przepisy o  handlu 
obcemi walutami i skarbowemi banami dx> 
tarorwemi podług kursu rządowego.

Wobec tej żywiołowej klęski gospo­
darczej pialeją nawet klęski polityczne. A 
nie są to byle jakie. Bawarja systematycz­
nie i planowo pracuje nad oderwaniem się 
od Prus. Rząd bawarski stopniowo znosi 
konstytucję Rześzy, uniezależnia się od 
rządu Rzeszy, a w ostatnich dniach także 
od wojska Rzeszy. Komendant wojskowy 
Bawarji, gen. Lossow, uczynił siebie na­
czelnym rozkazodawcą armji bawarskiej, 
zamiast ministra obrony krajowej w  Berlinie. 
Rząd Kahra do tego stopnia lekceważy so­
bie Berlin, że na konferencję państw związ­
kowych nie wysłał prezydenta Bawarji, jak 
wszystkie inne państwa, lecz na reprezen­
tanta wyznaczył posła bawarskiego w Ber­
linie. Kahr i Lossow zapewniają oczywiście 
publicznie, że nie mają zamiaru oderwać 
Bawarji od Rzeszy, że wszystko co czynią, 
dzieje się z winy panowania „marksistów*1 
w  Berlinie, Stresemann marksistą! Ale są 
to czcze wybiegi, mające na celu ukryć 
zdradziecką robotę monarchistów bawar­
skich.

Ale „marksista" Stresemann, kapitulu­
jący przed Kahrem i Lossowem, wysłał już 
wojsko do Saksonji, by wprowadziło tam 
„porządek". Wkraczające wojska witane są 
tu i owdzie strzelaniną. Sytuacja jest zy- 
pełnae niejasna i niewiadomo, co jutro przy­
niesie. Organizacje robotnicze przygotowu­

ją się na wszelki wypadek do strajku po­
wszechnego, w  celu odparcia zamachu 
„Reichswehry".

Wreszcie — ruch separatystyczny w 
prowincjach nadreńskich. Los tego ruchu 
waży się, ale cieszy się on poparciem Fran­
cji i Belgji. Nietyiko moralnem, oczywiście. 
Okupanci rozbrajają policję niemiecką, u- 
niemożlrwiająe jej walkę z separatystami, 
którzy stanowią znikomą mniejszość lud­
ności i o własnych siłach nigdyby nie 'byli 
w stanie „usamodzielnić się** politycznie.

Akcja odśrodkowa Bawarji ,i Nadrenji 
wywołała separatyzm dośrodkowy —  je­
śli się tak wyrazić można — ze strony Pa- 
latynatu, wchodzącego w skład Bawarji. 
Na czele tego ruchu stoją socjaliści, którzy 
wobec pogwałcenia konstytucji przez rząd 
bawarski i jego dążeń monarchistyczno-se- 
paratystycznych, postanowili ogłosić repdbli. 
kę puktyńską, zachowując łączność z Rzeszą. 
Zgodnie z konstytucją niemiecką Palatynat 
mógłby to uczynić tylko na podstawie gło­
sowania ludowego, o którem jednak w 
chwili obecnej nie może być mowy. A le wo­
bec bezprawi rządu bawarskiego socjaliści 
p&latydscy nie wahają się przed aktem ob­
rany republiki choćby nai drodze formalne­
go uchybienia przepisom konstytucji. Ba­
warja więc, walcząca z rządem Rzesizy, ze 
swej strony przystępuje do walki z separa­
tyzmem wewnętrznym Palatynatu, zapo­
wiadając środki represyjne, którcmi — w  
słowach tylko — groził Bawarji rząd Rze­
szy,

A nadomiar tego bezmiaru złego, jaki 
spada na Niemcy, w zagłębiu Ruhry, mimo 
zaniechania przez rząd niemiecki biernego 
oporu, wszystko zostało po staremu. Rząd 
musi wspierać nadal tysiące bezrobotnych 
i powiększać inflację. Albowiem Poincare 
stawia coraz nowe warunki, mające jeden 
cel: zrujnowanie zupełne życia gospodar­
czego Niemiec oraz rozkład polityczny te­
go kraju.

„New - York - Herald" podaje wiado­
mość, że rząd Rzeszy, wobec bezcelowych 
prób nawiązania rokowań z Poincarem, za- 
n ierza pozostawić zagł. Ruhry własnemu 
losowi. Jest w tern tyle prawdy, że rząd 
niemiecki obecnie znajduje się w  położeniu 
przymtisowem i musi pozostawić Francji 
wolną rękę. Nie znaczy to jednak, by Niem­
cy wyrzekły się zagłębia. W zagłębiu za­
prowadzono odrębny pieniądz, przemy­
słowcy niemieccy z Kruppem na czele (któ- * 
ry siedzi w więzieniu, ale mimo to ratuje 
stamtąd swój „stan posiadania") wciąż 
prowadzą rokowania z Francuzami, by z 
pominięciem rządu Rzeszy uruchomić war­
sztaty pracy w zagłębiu. Sytuacja jest więc 
tego rodzaju, że zagłębie istotnie coraz 
więcej wyodrębnia się od reszty Niemiec. 
A gdy „zastawy nrodukcvine" będą już 
mocno w rękach Francji, Poincaró wyrazi 
zgodę na „rokowania*1 z rządem niemiec­
kim,

! Dziś już nic nie powstrzyma Francji 
! od tej polityki Poincarego: ani przestrogi
! rządu angielskiego, ani — co gorsza — groź- 
j  nc następstwa w przyszłości. Francja i Bel- 

gja odmawiają nawet udziału w nowej kon­
ferencji dla spraw odszkodowań, propono­
wanej przez rząd angielski.

Nowy liść wawrzynu 
do sławy chjeńskiej.

2  rozkazu minfetra Głąbińskięgo, a w myśl 
wskazań „uczonego" senatora Jabłonowskiego, w 
minis ter jura wyznań i oświecenia publicznego pale. 
cono wstrzymać druk wszystkich dotychczas podej­
mowanych wydawnictw. Dzięki temu wieko,pomne­
mu w rocznicę Komisji Edukacyjnej zarządzeniu, 
przestaje -wychodzić między Linami „Bibliografja 
pedagogiczna", „Szkoła powszechna", „Oświata (po­
zaszkolna" —- wszystko to, co ra,a dokształcać nau­
czycieli i  ma wyższy poziom podnosić naukę szkolna,!

Kronika polityczna* ‘
CZY BUDŻET BĘDZIE NA CZAS 

PRZEDSTAWIONY SEJMOWI?
Dziś ma się odbyć specjalne posiedze­

nie Rady Ministrów, na którem omawiany 
ma być preliminarz budżetowy na rok 1924. 
Jeżeliby nawet Radzie Ministrów udało 

się dziś ostatecznie przyjąć projekt budże­
tu, to przesłanie go do kancelarji Sejmu 
nastąpić mogłoby najwcześniej jutro lub 
we wtorek. Tymczasem na pierwszem 
miejscu porządku dziennego wtorkowego 
posiedzenia Sejmu widnieje: pierwsze czy­
tanie preliminarza budżetowego na rok 
1924. Jest to rzecz -zupełnie niedopusz­
czalna, gdyż art. 15 (regulaminu obrad sej­
mowych wyraźnie powiada: pierwsze czy­
tanie ustawy, które może się odbyć naj­
wcześniej na trzeci dzień po rozdaniu jej 
t  druku, polega i t. d. Druk powinien był 
być rozdany już wozeraj, a tymczasem sam 
projekt jeszcze nie został wniesiony. Prze­
ciwko tak bezceremonialnemu postępowa­
niu lewica zapewne zaprotestuje; pierwsze 
czytanie nie będzie się mogło odbyć.

Pośpiech tłumaczy się tern, że Rządo­
wi chodzi o to, aby, jak zapewniała prasa 
rządowa, budżet został przedstawiony Sej­
mowi w terminie, przepisanym ustawą kon­
stytucyjną. Stanie się więc zadość zwy­
czajowi, praktykowanemu często w  biuro*- 
kraeji: w  dzienniku min. skarbu będzie za­
notowane, że budżet stamtąd wyszedł, kan- 
celarja sejmowa zanotuje, że budżet wpły­
nął, a ponieważ stanie się to wszystko przed 
1 listopada, Rząd. i większość rządowa ka­
żą wierzyć, że preliminarz naprawdę zo­
stał posłom przedłożony...

Mamy zatem do czynienia z nowym 
szwindelkiem odnowionego i zrekonstruo­
wanego Rządu. Zapowiadane na wtorek 
przemówienie min. skarbu, Kucharskiego, 
który zapewne udzieli trochę wyjaśnień o 
swoim projekcie, nie może zastąpić same­
go projektu.

* W IG D O R  K O PP  W  W A R SZ A W IE .
W czoraj p rzy jech a ł do  W arszaw y  z K o­

w n a p. W igdor K opp, w y słan n ik  dyp lom aty ­
czny R ządu  sow ieckiego. Z p. K oppcm  p rz y ­
b y ł p rzed staw ic ie l W niesz to rgu , p. M iaskow . 
D ygn ita rze  sow ieccy  złożyli sw e b ile ty  w izy ­
to w e  w  P rezy d ju m  R ady  M in istrów  i u p , 
m in. Seydy.

J u tr o  p. K opp p r z y ^ ty  będzie  p rzez  no ­
w ego m in is tra  D m ow skiego. P . K opp będzie 
p ierw szym  bodaj dyp lom atą , k tó ry  odw iedzi 
now ego m inistra.

RU G I URZĘDNIKÓW .
W  dniu w czorajszym  m in is te r p ra c y  i o - 

p ie k i społ. p. Sm ólski udzie lił dym isji w ice ­
d y rek to ro w i U rzędu  Em igracyjnego p. B ole­
sław ow i N ak o n eczn ik o ffo w i n a  p o d staw ie  
116 a rt. u s taw y  u rzędn iczej (bez podan ia  m o ­
tyw u). T ego  sam ego dn ia  podp isano  rów nież 
dym isję d y re k to ra  U rzęd u  E m igracyjnego p. 
S tan is ław a  G aw rońskiego .

N a stanow isko  d y re k to ra  U rzędu  zo s ta ł 
zam ianow any  en d ek  p. D aszkiew icz, a  n ac ze l­
nik iem  w y d zia łu  zam orsk iego  drugi en d ek  p. 
W archałow sk i.

Dym isje d y re k to ra  i w ic e d y re k to ra  U rzę­
du  Em igracyjnego są now ym  epizodem  k o n ­
sekw en tne j akcji rządow ej, zm ierzającej do u- 
suw an ia  z posad, ludzi odm iennych  p rzek o n ań  
po litycznych  i obsadzan ia  opróżn ionych  w  ten  
sposób stanow isk  p rzez  w ypróbow anych  e n ­
deków , N atu ra ln ie  p . Sm ólski n ie  k ło p o ta ł się 
w iele  fak tem , że obydw aj usun ięci u rzędn icy  
po łożyli duże zasługi d la  U rzędu  E m igracy j­
nego i znani byli, jako  d ob rzy  fachow cy. A le 
m uszą iść p recz , bo  C hjena m usi um ieszczać 
sw oich ludzi.

W  MINISTERJUM ZDROWIA
Kierownik mirristerijiUirn zdrowia dr. Jerzy Bu- 

jatsfci rozpoczął z dnfem 27 października r, b. 6-ty­
godniowy urlop. Kierownictwo ministorjum zdrowia 
na czas tirlopu ,cT~ra Bujalskiego zostało powierzo­
ne dyrektorowi departamentu togoż mao.isterjwm, 
d-rowi Janowi Adamskiemu.

W SPRAWIE USTAWY EMERYTALNEJ,
Przedstawiciele Zarządu Związku Emerytów 

Rzeczypospolitej Polskiej, pp. W. Bojarski i  Prcjss 
w  daru 20 h, tu. udali się do p. Marszalka Sejmu, .

w celu zassiągfflłęcia wiadomości, kiedy 
wejdzie w  życie nowa ustawa emerytalna.

P. Marszałek wyjaśnił delegatom, że nowa, *■ 
stawa emerytalna jest związana z ustawą uposaże­
nia sędziów’ j  prokuratorów’ i nie może wejść w PP 
cie przed rozpatrzeniom tej ostatni;:; przez Ss jm 1 
Seaał.

P. Marszalek nadmienił przytem, łe  ustawa *- 
posaźenła sędziów i prokuratorów wskutek zapto* 
pcraawanych przez Sejm poprawek — odesłana 
stela do Rady Ministrów i dlatego też ponownie. de­
legaci 23 b. im. udali się do Prezydium Rady Mini­
strów, do  Podsekretarza Stanu, p. Studzińskaeg* 
który objaśnił ich, ze sprawa sędziów i prokuraiW' 
rów znajduje się w Ministerjum Sprawiedliwości.

25 b. m., jako w' dzień przyjęć, pp. Bojcrstó * 
Prejss udali się do p. ministra sprawiedliwości, * 
powodu jednak wyjazdnt p. Nowodworsfcie^a na V°" 
siedzienie Senatu, delegaci zwrócili się do p. Dyrek­
tora Nejmana, od którego dowiedzieli się, że spra­
wą uposażenia sędżiów i prokuratorów zajmuje *»< 
O50ibiście*p. minister Nowodworski, dacz nie moć6 
dojść do porozumienia z p. ministrem Skarbu: ~0 
proponuje jeden na to  nie zgadza się dnugi i od­
wrotnie.

Kiedy więc nastąpi uzgodnienie niewiadom®1 
a biedni emeryci Cierpią na tem, gdyż wskutek po­
lityki h. mtó-stra skarbu, p. .Michalskiego, pobiera­
ją zaledwie 58 proc. tego nędznego uposażania, ja­
kie im art. 43 i 49 ustawy emerytalnej z dn. 28. VH« 
1921 r. wyznaczyły.

ODWOŁANIE POSŁA SZWAJCARSKIEGO.
Dnia 27 października r. li. przyjął p. Prezy­

dent Rzeczyipospoliteij 'nadzwyczajnego posła Szwai- 
carji, p. Hansa Pfylfjra d’ABischofon, który paied- 
łożył p. Prezydentowi listy, odwołujące go z Polski 
Równocześnie p. posieł Pfyffer zawiadomił p. Pre-- 
z-/den,to że charge d'affaires ad' interim Szwajcarii 
w Polsce mianowany został ,p, Gignoux.

, CHARGE D’AFFAIRES NORWESKI.
Charge daffeires ad  interim poselstwa, norwe­

skiego w Warszawde mianowany został pierwszy ■se­
kretarz tego poselstwa, p, Reidar Kildal.

WIADOMOŚCI KONSULARNE.
Min. Spraw  Zagranicznych zamierza wydawać 

specjalny organ, w którym publikowane będą
wszystkie raporty  konsularne. (v.).

*>•-

Przeciw Rządowi
dhjeno - Witosa*

TCZEW.
(Korespondencja własna].

Dnaa 21 października, odbył się tu  wiec robot­
nik ó-w rolnych przy udziale 2.000 osób, pod prze­
wodnictwem tow. Sielskiego z Gręblina, który do­
piero oo został wypuszczony z więzienia, dokąd g° 
zabrano za strajk  rolny.

Przemawiali tt, Hildebi-andt, Simon, Kiełaba*- 
wicz, i  in., preryczem t. Simon w czasie swego prze­
mówienia odsłonił sztandar P, P. S., z obrany p,rzs*ł 
laiku dniami przez policję. • *

Przyjęto rezolucję, potępiającą rządy r abunko­
we chjeno-piasto i protestującą przeciwko zaprze­
paszczeniu reformy rolnej przez Witasa.

Mówcy krytykowali również zjednoczenie za­
wodowe polskie, a  także napiętnowali postępowa®* 
miejscowego proboszcza,, którego kazania są ste­
kiem wymyśłań na socjalistów,

INOWROCŁAW.
ifKoresp ondcncja w łasna).

W  niedzielę, dn. 21 b. m., odbył się w Inowro­
cławiu przy licznym udziale robotników oraz in te­
ligencji wiec P. P. S,

2-gaił i przewodniczył tow. Krzemianowało 
Referat o  obecnym położeniu -wygłosił tow. Śnao- 
dy, poczerń wywiązała się obszerna, dyskusja, ^  
której mówcy wypowiiadiali się ostro przeciw obec­
nej gospodarce rządowej. Jednogłośnie przyj ęW 
rezolucję, wyrażającą uznanie Z. P. P. S. i  doma­
gającą się natychmiast owego ustąpienia obecnego 
Rządu.

Na nw-a^ę zasługuje ialct, że na wiecu, który 
w tym samym czasie odbywała ,cb]cna“, sprowa­
dziwszy specjalnie kilku posłów, sala świeciła pu­
stkami, gdyż obecnych było zaledwie 40 osób 
z iposiami, w tom jeszcze grupa naszych towarty- 
szy. Dziennik Kujawski", orgian chjeny, sam przy­
znaje, ża wlec był liaskiem.

OBORNIKI.
(Korespondencja własna).

Dola 9 września b. r. odbył się tu wic-c P. P. S* 
przy udziale przeszło 1001) osób.

Przemawiał: St. Kjełbasicwiczi, Każm;iiencza3“i 
Napierała i  Kanak.

W śród entuzjastycznych okrzyków na cze^c 
P. P, S. została uchwalona rezolucja, domnagają^-3 
się ustąpienia obecnego rządu i utworzenia rząd3 
robotniczo - włościańskiego, wstrzymania wywoź® 
lear dla paskarzy i  licłnviar,zy i t. 4

Rezolucja stwncrdaa, że rzą.d obecny doprowa­
dził kraj do ruiny, a klasę robotniczą do be/gra* 
tucznej nędzy.

PŁOCK.
(Korespondencja własna).

Dn. 14 b. m, w przqpcln.icm.ej sali Teatru MA''- 
skiego tow. Czapiński wygłosił (jdczyt p, t. C z y t^  
9chyłek Europy. Odczyt przyjęty został z o g ó ln ^  
uznaniem. Dnia 15 b. m, również w .n:atfĉ cz<?IT',, 
sali Teatru, odbył się Wiec Polityczny tmv. C*J 
pińskiego, który iw przemówieniu swojera pod^A 
ostrej krytyce obecne- rządy większości pravn‘lC’' ’

Wywody tow. Czapińskiego słuchacie prz*3̂  
wiali burzliwema oklaskami, wyrażając calk®'*'4 
zaiulańie P. P. S. i  uznanie dla jej wysiłków w 
ce z  reakcją
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Ostatnie wiadomości o strajkach.
KOMUNIKATY P. A. T.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU GÓRNIKÓW.
Dąbrowa Górnicza, 27 października.

(P. A .T .). —fW dniu dzisiejszym został zakoń­
czony zatarg strajkowy pomiędzy górnikami a 
pracodawcami górniczymi na tle podwyżki 
płac,} Na konferencji pomiędzy przedstawi­
cielami rady zjazdów przemysłowców górni­
czych, a zawodowemi organizacjami górnicze- 
mi przyszło do umowy, na podstawie której 
akordanei otrzymują 270% podwyżki, a ro­
botnicy zgodzeni na dniówki 215% . Skutkiem  
zawartej ugody w  poniedziałek 29 b. m. wszy­
stkie kopalnie Zagł, Dąbrowskiego rozpoczy­
nają z powrotem sw e prace.

STRAJK KOLEJOWY.
Poznań, 27 październ ika. (PAT.). Sytuacja 

etraijlcows, ma kolejach poznkóskich przedstaw ia 
«ię ,ak  aaslępuije: Parow ozy  w’ okręgu dyrekcji
poznańskiej prow adzone są  przez ko lejarzy  po ­
znańskiej dyrekcji i dochodzą dio Łodzi. Personel 
w raca, z. aro  w ozy jednak zostają zatrzym ane.

Poznań , 27 października. (PAT.). (.Obrady 
Związku Zjednoczenia zawodowego i zawodowego 
związku kolejowego zakończyły się powzięciem li­
chwa ly  b y  do s tra jk u  się przyłączyć}

B iałystok, 27 października, (PAT.). W  dmiu 
dzisiejszym w  południe stanęły tutaj w arsztaty  ko­
lejowe.

s
Do w ładz kolejowych zgłosiło *Łę około 50 stu­

dentów po iitroh rik i w anaow łk ief, którzy w  czasie 
w akacji odbyw ali p raktykę na parowu za cli, ij-ako 
p;5ar,zc. Obecnie będą oni użyci jako  siły pomocni­

cze na parowozach. S tra jk  ob ją ł częściowo parow o­
zownię w  Lublinie curaz warszaw ski dworzec G dań­
ski ł  Wschodni,

*
— W iadomości, które się pojajwiły O rzekomem 

zabiciu pewnego maszynisty w Piotrkowic, który  
wfforęw uchwale strajkujących ptrowiadau! pociąg, oka . 
zały  się całkowicie zmyśittae.

STRA JK  POCZTOWY.
Poznań, 27 października. (PAT.).(Dzźś wybuchł 

stra jk  ma poczcie. Gmach poczty  zosta ł zam knię­
ty  Przyjm ow ane są ty lko  pitne te !tioncg ram y}

ST R A JK  W  ŁODZI.
Łódź, 27 października. (PA T.). Sytuacja  s tra j­

kow a w Łodzi naogót nie uległ a zmianie. Z apow ie­
dziany przyjazd głównego inspek to ra , p- K ło tta , 
oraz dy rek to ra  d epartam en tu  w  minif terfirm pmze- 
rriysłu i handlu, p. D ąbrow skiego, nie nastąp ił ze 
względu na stra jk  kolejow y. W ojew ództw o o trz y ­
m ało w iadom ość, że wym ienieni delegaci rządu 
przyjeżdżają samochoclainii. N atychm iast po przy- 
jeździe delegatów  rozpocznie się w w ojew ództw ie 
pod prze woctnictwem w ojew ody konferencja z r o ­
botnikam i i przem ysłow cam i. W  mieście panuje 
zupełny spokój. Zgrom adzenia i w iece odbyw ają 
się w zam kniętych lokalach.

“ NA GÓRNYM ŚLĄSKU. ^
Katowice , 27 października. (PAT). Po­

między związkami pracodawców górniczych 
a związkami zawodowęmi górników zawar­
ta  została w dniu dzisiejszym ugoda, doty­
cząca podwyżki płac. Podwyżkę tę ustalono 

j obopólnie na 279 proc. Praca wobec tego w 
! dalszym, ciągu odbywać się będzie normal- 
i nie.

T E L E G R A M Y .
Sprawa odszkodowań.

ODPOWIEDŹ FRANCJI.
Londyn, 27 października. (PAT,). Mini- 

itcrjum spraw zagranicznych otrzymało od- 
•owiedi iraitcnską, wyrażającą swą zgodę na 
twołanie rzeczoznawców, delegowanych przez 
zomisję odszkodowań w ceiu zbadania zdol- 
»ości płatniczych Niemiec.

ZASTRZEŻENIA POINCAREGO.
Londyn, 27 października. (PAT.). 

„Daily Telegraph" podaje, że Poincare po­
czynił w sprawie projektu zwołania konfe­
rencji d ia  zbadania izidoinośći płatniczej
Niemiec następujące zastrzeżenia: 1) ko­
m itet rzeczoznawców będzie zamianowany 
przez komisję odszkodowań. Przedstawi­
ciele państw neutralnych, którzy 'brali u- 
dział w pracach komitetu Morgana, nie bę­
dą dopuszczeni do tej konferencji, jako 
równouprawnieni członkowie; będą oni mo­
gli tylko wyrazić swoją opinję; 2) Komitet 
rzeczoznawców podejmie prace dopiero 
wtedy, gdy sprzymierzeni zgodnie uznają, 
ze bierny opór został zupełnie zakończony; 
31 Komitet rzeczoznawców nie będzie upo­
ważniony do zmiany sum określonych w 
ultimatum londyń|jkiem; 4) badanie zdol­
ności płatniczej Niemiec oraz źródeł, któ­
re Tiki i.Nf iemcy rozporządzają na cele spłat 
odszkodowawczych, nie może doprowadzić 
do zmniejszenia udziału Francji w odszko­
dowaniach. Komitet nie będzie mógł także

zajmować się zagadnieniami finansowemu 
Niemiec i reform ą waluty niemieckiej.
RZĄD BELGIJSKI ZGADZA SIĘ NA KON­

FERENCJĘ EKSPERTÓW.
Bruksela, 27 października. (PAT.). Rząd 

belgijski wyrazi zapewne zgodę na zbadanie 
zdolności płatniczych Niemiec przez rzeczo­
znawców, mianowanych przez komisję od­
szkodowań,

PRZYCHYLNA ODPOWIEDŹ WŁOCH.
Rzym, 27 października. (PAT.). Agencja 

Steiani donosi, że rząd wioski udzielił przy­
chylnej odpowiedzi na propozycję angielską 
zwołania międzynarodowej konferencji. Rząd 
wioski proponuje wysłanie wspólnego zapro­
szenia do Stanów Zjednoczonych. 
STANOW ISKO ST. ZJEDNOCZONYCH.

Noury Jork, 27 października. (PAT,). 
..Associated Press" donosi z Waszyngtonu, 
że wiadomości o przyjęciu przez Francję, 
Belgję i Włochy propozycji angielskiej co 
do zwołania międzynarodowej konferencji 
rzeczoznawców uw ażają w Waszyngtonie 
za duży krok naprzód na drodze do uregu­
lowania kwestji. reparacyjnej. Ze strony 
kompetentnej podnoszą, że o ile sytuacja 
będzie się dalej rozwijała w tym kierunku, 
to rzeczoznawcy amerykańscy będą mogli 
wstąpić do komisji w charakterze jej człon­
ków.

W Nadrenii.
RZĄD NADREŃSKI.

P a ry ż , 27 p a ź d z ie rn ik a . (P A T .). „Jour­
nal" donosi, ic  ukonstytuował się tymczaso­
wy wewnętrzne—Liebing, oświata i wyznania 
kierownictwo, z tytułu komisarza wykonaw­
czego — Matthes, sprawy zagraniczne i han­
del — Mctsen, skarb — dr. Wolterhofi, spia: 
" y  wewnętrzne — Liebig, oświata i wyznania 
f c!igijne — dr. Kremers, komunikacja — dr. 
Muller, sądownictwo — adwokat Kleber, rol­
nictwo i aprowizacja — Simon.

W  KOBLENCJI.
Koblencja, 27 października. (PAT.). 

Separatyści zajęli pałac regencji, gmach 
P°cźty  oraz magistratu.
^ Moguncja, 27 października. (PAT.). 
^ eparatvści obsadzili ratusz.

Sytuacja w
u l t im a t u m  d o  r z ą d u  s a s k i e g o .

Berlin, 27 października. (P A T .), — Rząd 
ie szy zajmował się na dzisiejszem popolu- 

^ tów em  posiedzeniu sprawą Saksonji. P o  po- 
s’ed*eilju )f3RC;erz Stresemann wręczył sa- 
8 e«nu posłowi w Berłinfc Gradnauerowi pi- 
SlBo do saskiego prezydenta ministrów Zeug­
m a .  W piśmie tern kanclerz domaga się u* 
®*ąpienia obecnego rządu saskiego. Powodem  
e‘ °  **tdani* jest fakt, żc w Dreźnie rczlepio-

FR A N CJA  MA UZNAĆ RZĄD 
NADREŃSKI.

Berlin, 27 października. (A. W .). W e­
dług wiadomości z Paryża, Tisard, przed­
stawiciel Francji w  międzysojuszniczej ko­
misji rządzącej w Nadrenji, otrzymał pole­
cenie uznania prowizorycznego rządu sepa­
ratystów, który ukonstytuował się w Ko­
blencji, pod przewodnictwem Matthesa.

PROTEST RZĄDU RZESZY.
Berlin, 27 października. (PAT.). — 

Dzienniki donoszą, że rząd  Rzeszy zapro­
testował u państw sprzymierzonych z  po­
wodu zajść w Akwizgranie, w  Bonn i P a­
la ty nacje. Protest swój opiera rząd Rzeszy 
na artykule >ym  konwencji reńskiej, we­
dług której zarząd cywilny, oraz opieka 
nad bezpieczeństwem publicznem ma ją być 
w rękach niemieckich,

i t e m c s i e c l i t
na plakaty, w których komuniści nawoływali 
robotników do stawiania zbrojnego oporu 
Reichswehi ze. O ile dc niedzieli wieczorem  
socjalistyczno-komunisiyczcy rząd saski nie 
ustąpi, i o ile na jego miejsce nic będzie otwo­
rzony nowy rząd, wówczas kanclerz powie­
rzy ministrowi obrony krajowej administrację 
Saksonii, do czasu unormowania stosunków w  
państwie saskiem.

WYSTĄPIENIE KAHRA PRZECIW RZĄ­
DOWI RZESZY.

Wiedeń, 27 października. (PAT.). — Jak 
donosi „Neue Freie Pressc" z Berlina, w tam­
tejszych kołach politycznych twierdzą, że w 
Mosachjum ujawnia się różnica zdań między 
Kairem, a prezydentem ministrów, Kniilin- 
giem w sprawie załatwienia zatargu z rządem 
Rzeszy. Kahr ogłosił wczoraj komunikat, w 
którym stanowczo odrzuca wszelkie rokowa­
nia z obecnym rządem berlińskim. Tymcza­
sem bawarski poseł w Berlinie Prager oświad­
czył, że rząd bawarski życzy sobia rokować 
z  rządem Rzeszy. W rzeczywistości rokowa­
nia takie toczyły się już w ostatnich dniach.

KOMUNIKAT RZĄDU RZESZY.
Berlin, 27 października. (PAT. PR.). 

Rząd Rzeszy wydał oficjalne zawiadomie­
nie, w którem. przeciwstawia się jaknajener- 
gjczniej oświadczeniu, poczynionemu prżez 
Kahra, głoszącemu, iż z obecnym rządem 
Rzeszy nie będzie mógł on nigdy prowadzić 
rokowań.

SKAZANIE POWSTAŃCÓW 
W  KISTRZYNIU.

Berlin, 27 października. (A. W.), Przy­
wódcy powstania zbrojnego w Kisirzym u 
zostali skazani: jeden na dożywotnią twier­
dzę, drugi na 12 lat twierdzy, pozostałych 
12-tu na więzienie od 1 roku do 6 miesięcy.

Bu&h s e p a r a t y s t y c z n y  w  Pa8afy*ia©śe
b a w a r s k im .

ROKOW ANIA Z GEN. DEVETTE.
Berlin, 26 października , (PAT.). —

„Acht-Uhr A bendblatt" donosi z Mona­
ch j urn, że socjalistyczny poseł do parla­
m entu Hoffmann porozumiał się z gen. De- 
Yfttem co d!o proklamowania autonomji 
Palailynatu. Autonomja m iała być prokla­
mowana wczoraj po południu, jednakże do 
tej pory niema potwierdzenia urzędowego 
tej proklamacji, "Podobno rząd bawarski 
zamierza wytoczyć posłowi Hoffmanowi 
proces o  zdradę stanu,

OŚWIADCZENIE SOCJALISTÓW .
Berlin, 27 października, (PAT.). Za­

rząd pariji socjalistycznej w Palatynacie 
ogłasza, iż zaniechał wszelkich dalszych 
Starań o realizację projektów, dotyczących 
trutonomji Palałynatu.
POCIĄGNIECIE SEPARATYSTÓW DO 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ! SĄDOW EJ.
Bo-lin, 27 października. (A. W .). Rząd

bawarski pociąga przywódców ruchu sepa­
ratystycznego w Palatynacie • do odpowie­
dzialności sądowej, oskarżając ich o zdradę 
stanu, W edług kodeksu karnego, obostrzo­
nego wydaniem rozporządzenia rządu ba­
warskiego, oskarżonym grozi kara  śmierci 
oraz u tra ta  wszelkich praw.

W  Z a g ł ę b i u  K u f i r y *

NAW IĄZANIE ROKOWAŃ Z W ŁADZA­
MI OKUPACYJNEM I.

Diisseldorf, 27 października. (PAT). 
Dzienniki donoszą, że rokowania przedsta­
wicieli niemieckich przemysłowców w Za­
głębiu Ruhry z francusko-belgijskiemi wła­
dzami okupacyjnymi zostały wczoraj pono­
wnie nawiązane.

ROZRUCHY GŁODOWE.
Berlin, 27 października. (PAT). Dzień.

niki donoszą z Barmen, że wczoraj przyszło 
w różnych miejscowościach zagłębia Ruhry 
do zaburzeń drożyiiuanych. Policja kilka­
krotnie interwenjowała. Szczególnie ostre

starcia, miały miejsce w Essen. Tłum zaata­
kował policję kamieniami. Wóz tramwajo­
wy, zajęty przez policję, został przewróco­
ny. Również zatrzymano kilka innych wo­
zów tramwajowych, które użyto do utwo­
rzenia barykad. Policja zrobiła użytek z  
broni palnej, przyczem zginęło 5 osób, a  15 
zostało ranionych. W edług innych wersji 
liczba zabitych wynosi 7 osób, a ranionych 
trzydzieści.

Dusseldorf, 27 października. (PAT). 
W czoraj po południu przyszło tu do poważ­
nych zaburzeń. Policja oczyściła ulice. W 
czasie starcia zabito jednego mężczyznę. 
Przyszło także do plądrowań.

litoKeifnia Prsty.
PRACE V KOMISJI.

Genewa, 27 października. (PAT). 5-ta 
komisja międzynarodowej konferencji p ra­
cy pod1 przewodnictwem delegata polskiego, 
Sokala, ukończyła jako jedna z pierwszych 
swe prace. M. in. komisja uchwaliła prosić 
rządy o przygotowanie raportów rocznych 
w sprawie inspekcji pracy, zaś Międzynaro­
dowe Biuro Pracy będzie proszone o przy­
gotowanie jednego raportu międzynarodo­
wego, opartego na raportach rocznych po­
szczególnych krajów. Jednymi z głównych 
zadań komisji było pdnalezienie wspólnych 
zasad w opracowywaniu raportu inspekto­
rów pracy, tak, by raporty  poszczególnych 
krajów były do siebie możliwie zbliżone. 
Konferencja zakończy prawdopodobnie srwe 
obrady w ■poniedziałek wieczór,

i  filii.
W O JSK A  RZĄDOWE W  KORYNCIE.

Ateny, 27 października. (PAT.). W oj­
ska rządowe zajęły beż oporu Korynt i ma­
szerują przeciw powstańcom.

Głosy czytelników.
Skarga urzędników  Er my „Satu rn la" (Prsem . Tow.

PtSe Iw . Tłuszcz.).
Ocł praccAwiików la m y  ..Satucrma1' f prz 0111. 

Iow . Przctw . Tłuszcz.) otrzym ujem y list, opatrso- 
j ny  kilkunastu  podpisami, ze skargą n a  postępowa­

nie D yrektora firmy, p. W altera Pitsciia. 
i W  L ic ie  tym pracow nicy skarżą się na nie- 
| grzeczne traktow anie nTsCijacoweg; personelu przez 

p. Pitscha; wymawianie posad urzędnikom  bez ża­
dnych uzasadnionych przyczyn i  sprow adzanie na 
ich m iejsce urzędników  z zagranicy; gwałcenie o- 
byczajów i praw  pohlcioh przez w ydaw anie okólni, 

j kaw , sprzecznych z przyjętem i w Polsce zwyczaja- 
! mi i t. p.

IIMII K ill i r a j .
Warszawa, ul. Wspólna Nr. 11. Tel. 229-70.

Pcfteeamy osta tn ie  now ości: 
Barszczew ski St., E liksir prof. Bohusza, po­

wieść, srtr. 156. C ena zasadn, 3%)
Dasryńska-Golińska Z. dr., Praca, zarys so- 

cjoiogia-polityki i ustaw odaw stw a pracy, 
sir. 244 6  —

E re r t W. I,., S pór o życie, str. 38 1.—
Habdack Fr. dr., Z. zaśw iatów , rew elacje nie-

djalne, ich is to ta  i znaczenie, str. 249 7,—
Kleiner J ., Juliusz S łow acki, dzieje tw órczo­

ści, Tom  III. O k res  B eniow skiego, « tr, 419 12.— 
Kridl M., K ry tyka  i .krytycy, s t r  289 3.—
K sięga Pam iątkow a P. P. S. w  trzydziestą

rocznicę, ssir. 2ó8 225000.—
Kubala L., Je rzy  O ssoliński, w ydanie II po­

praw ione i użupełnione przez autora, 
str. 512 8.—

Ligocki E„ 'Noc OS P aialynie, pow ieść, .str. 187 4.— 
-Majewski B., N arodziny i rozwój ducha na 

ziemi, w ydanie pośm iertne pod redakcją  
prof. M fMassoniusa', (N auka o cyw iliza­
cji IV), «tr. 203 7.50

P iłsudski J., O  w artości żołnierza kgjonów , 
odczy t wygłoszony we Lwowie w  tfał. 5 
■sierpnia 192S3 r., b4t. 51 1,50

R ykten, P o lska  w polityce św iatow ej, szkic
polityczny', ś lr , 71. 1 .5 0

Vandervetde E., Proroctwia K aro la  M arksa, 
p rzełoży ł i siew em  w stępnem  poprzedził 
S t. Pos-ner, sir, 27 1 0 0 0 0 .—
M nożnik od: dn . 22/X 1923 r, 80000.
Do cen książek nieszkolnych dolicza się 20% 

dcd . fiOrL

Ruch robotniczy
Z życia partjl

C. K. W.
Dziś o godz. 12 i pół v/ poludaie w lo­

kalu Związku Pokkich Posłów Socjalistycz­
nych odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P. P. S.

Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
o konieczne przybycie.

Sekretarjat gencra!n\\

W IEC P. P. S.
W  niedzielę, dn. 28 b m. o godz. l i r .  

w  sali kino „Europa" przy ul. Wolskiej ró^ 
Młynarskiej, odbędzie się

•  W I E L K I  W I E C  P. P. S.  
w sprawie sytuacji politycznej, zamachu

na ochronę lokatorów i drożyzny.
Przemawiać będą tow.tow.: radni De- 

wucki, Piłacki i Szpotaóski, ławnik Szczy­
piorski oraz Hartłeb i Skarżyński.

KONFERENCJA KOBIECA.
W  związku z  odbyć się m ającą  konferencją 

ogóln-o-krajową kobiet podczas zjozdiu P.P.S. w 
K rakow ie —  w poniedziałek, dn. 29 b. .m., 0  godz. 
8  wieoz. w lokalu O.K.R. P.P.S., A l Jerozolim skie 
6 , odbędzie się konferencja tow arzyszek w arszaw ­
skich. W stęp  za legitym acjam i partyjnem i. W y­
dział K obiecy prosa K om itety  D zielnicow e <0 po ­
w iadom ienie o pow yiszem  członkiń  dzielnic.

Polska Socjalistyczna Partja Robotnicza 
'w Czechosłowaczyźnic

zwołuje na niedzielę, dnia 11 listopada 1923, 
u godzinie 9 rano III zwyczajny Zjazd partyj­
ny w  Górnej Suchej w  Domu Robotniczym z 
następującym porządkiem dziennym:

1. Wybór prezydjum i komisji.
2. Sprawozdania: a) z działalności w  ro­

ku ubiegłym, b) kasowe, c) administracji 
„Robotnika Śląskiego" i „Tygodnika", d) kon­
trole
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MARATTZ!
CENY JAK ZA GOTÓWKĄ

w ielk i w yb ór k ra iow ej i za g ra n iczn e j MAIlUFJUCTURY
m a t e r j a ł y  d a m s k ie

Boston, sukno. Szewiot, Cover- 
coat, Markizeta, Gabardina 
Wełny na suknie, Tricottna 

(w różnych odcieniach) 
Jedw abie na płaszcze 

płótna na bieliznę

MATERJAŁY MĘZKIE
Kaingarn, Krepa, Boston, Co- 
vercoat, Cze-sun-cza, filpaga. 
Szewiot, flngielskis, sztuczko­
we na spodnie, Tenis (w róż­
nych odcieniach) Materjaiy na 

jesionki

MATERJAŁY ZIMOWE
Piusze fokowe, kasztankowe, 
Zamsze. Weloury,
Suberyny, Kastory,
Doublfasse (w różnych kolo­

rach) Watolina 
Chustki wełniane

FUTRA
Skunksy, Małpy 
Karakuły, Foki 
Biberety 
Angory 
Tchórze
Oposy i Baranki

Z TYCHŻE MRTERJAŁÓW WYKONYWAM Nfl ZAMÓWIENIA WSZEi-KIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE i MĘSKIE. 
R3BCTA WYKWINTKA. WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. NAJNOWSZE MODELE,

C entrala  
D Ł U G  J  
Tel. 134^7®.
N a p ią tr z e .

Mr. 53.

O uży w y b ó r  g o to w y c h  u b io ró w  m ę s k ic h  i d a m s k ic h . 
DOGODNE WARUNKI.

J. MIŃSKI
25.Fllja:

S Ł U G A
sklep narożny w Gmachu 

Teatru Rozmaitości.
Teł. 260-11.

W arszawa.

Filji więcej nie posiadana.

3. Nasze zadania i tak tyka  (rei. tow. 
ICwietniowski).

4. Spraw y samorządowe (rei. tow. Sem- 
eol). ' ,

5. P rasa party jna (ref. tow. Łukosz).
6. W ybór Zarządu partyjnego i komisji 

fcontrolująccj.
W pomesłziałck, dn. 29 b. m.

Dzielnica W ola — Czvsle o godz. 7 wlecz, w 
lokalu W olska 44, Tow. Tadeusz Szpotad.sk wy­
głosi odczyt a . t. „SocjaEz-m i komunizm w dobie 
erbeenej". Przed odczytem o godz, 6 po poł. po­
siedzenie Komitetu Dzielnicowego,

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lecz, w lokalu 
Okopowa 30, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego.

Tramwajowa Org. P. P. S. o, godz. 7 wiecz. w 
lokalu At Jerozolimskie 6. odbędzie się ogólne 
e k ra n ie  członków Tramwajowej Org. P. P- S.

Posiedzenie Sądu Partyjnego  ̂ przy O. K. R. 
Warszawskim odbędzie się o godz. 6 po poł. w 
iękalu Al. Jerozolimskie 6.

W e wtorek, dn. 30 b. m.
Zebranie Delegatów wybranych przez Org. 

W arszawską na Kongres Partyjny odbędzie się w 
lokalu OKR-u o godz. 7 wiecz.

Ruch zawodowy
KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 

ZAWÓD.
W c w torek, 30 b. m. o godz. 6 po  poł. w  

lokalu przy ul. W areckiej nr. 7 odbędzie się 
konferencja Zarządów  Związków zawodowych 
to. st. W arszaw y; 1) Sprawozdanie z akcji 
strajkow ej w kraju. 2) Akcja ekonomiczna:
a) minimum płacy, b) przym usowe stosowanie 
w sk aź n ik a  drożyźnianego wyliczanego co ty ­
dzień  i wypłacanego w stecz, c) spraw a rep re ­
sji wobec ruchu zawodowego.

W szystkie z a ja d y  Związków obowiąza­
ne są  przybyć w komplecie.

S ekre tarja t W. R. Z. Z.
Strajk  robotników fabryki wyrobów gumo­

wych B oti i Amsler. Zastrajkowali robotnicy fa­
bryki wyrobów gumowych © ott i Amsler, Piać 
3 Krzyży 10, domagając się wypłaty zarobków 
według obliczeń Kom. Statystycznej. S trajk trwaj)

Zw. Prac. Miejskich. Ju tro , t. j. poniedzia­
łek, o godz. 7 wiacz. w  lokalu Związku (W arecka 
7/4) odbędzie się posiedzenie Zarządu Oddziału 
Warszawskiego.

Ze Zw, Dozorców Domowych. Dziś o godz. 
2  po poł., w podwórzu przy ul. Leszno 53 (w razie 
ciepogody w sali przy ul. Leszno 43) odbędzie się 
wiec dozorców domowych. Sprawy ważne.

Ze Zw. Metalowców. Baczność fabryki woj­
skowe! Zebranie delegatów  i mężów zaufania fa-t 
bryk wo-jskowych odbędzie się w niedzielę, <fci. 28 
b jr., o godz. 1€ rat;o , %v lokalu Zw. Metalowców. 
S-yawy b. ważne.

Zc Zw. Autoraobiłislów. Związek Zawodowy 
Atifoniebiliaiów zawiadamia członków, że dn. 28 
b m. w lokalu własnym, Solec 83, o godz. 9 rano 
w pierwszym terminie, a 10'w1 drugim terminie, od­
będzie, się Ogólne Roczne Zebranie.

Ząłożfenie Oddziału Zw. Zaw. Metalowców fw
Pińsku. W  lokalu Z w. Zaw. Rob, Drzewn. w dn. 
21 b. tn. odbyło się posiedzenie metalowców* na 
łctórem przemawiał tow. poseł J. Dzłęgielcfwiki. 
Po iprze-m-ćwieniach Itffiku towarzyszy postanowio­
no założyć Oddział Zw. Zaw. Metal, w Pińsku.

Robotnicy pińscy garną się pod sztandary P. 
P  S. i związków (zawodowych.

Zawarcie m a o v | w uwlych młynach. Dn, 28
,b. ic, zaw arta została u okręgowego inspektora pra­
cy  p, Zygmunta Bohuszewicza umowa między wła­
ścicielami a robotnikami małych młynów kasza- 
Stych, ustalająca regulację wypłat zarobków auto- 
,«ra±yęaćnie według ogłaszanych wskaźników dro­
ży źru .Lay ch komisji statystycznej. Pozatem robot­
n icy  otrzymywać będą w razie choroby od właści- 
,cłełi 40 proc. zarobku jako dodatek do  60 proc., 
.wypłacanych przez kasy chorych. Robotnicy nie- 
■aaieżsie od ilości rafom dni e nych w danym młynie, 
‘Jonrzysta-ją z- urlopów. Przyjmowanie robotników. —

oprócz używanych do t, zw. rebói zewnętrznych — 
uzależnione jest od  związku zawodowego robotni­
czego (v.). ’

Ruch spółdzielczy
Xjongncs Spółdzielni Spożywców. W dn, 17

i 18 listopada, (a nie 3 i  4, jak było projektowane) 
o obędzie się wr W arszawie Kongres- Spółdzielni 
Spożywców Rzplstej Falskiej. Na porządku obrad 
Kcfcgresu są następujące sprawy:

1) Konsotidacja ruch-u) spółdzielczego;
2) wyefootrainie spółdzielcze: a) w szkole, b) 

w wojsku;
3) państwo i kooperacja;
4) zagadnienie stałego miernika w  zastosowa­

nia do udziałów w spółdzielniach spożywców:
5) powiększenie środków' c/brotawych w spół­

dzielniach spożywców;
6) kalkulacja cen w spółdz. spożywców;
7) .asortyment towarów w spółdz. spożywców.

Rada Narfeorcza Kopperatywy „Praca" wzy­
wa członków na zebranie Rady, odbyć się mające 
w łokailu przy ul. Al. Jerozolimskie 6, w  dniu 2?) 
b m. (poniedziałek) w .pierwszym, terminie o godz.
6 po-poL, .zaś wr-azśe nieprzybycia prawomocnej 
liczby — w drugim terminie w tymże dniu o godz.
7 wiecz. Sprawy b .  ważne.

Ruch kuSŁ-oŚwiatowy.
W arszawski W ydział Młodzieży T. U. R.
Wyciectrka do Zamku. W niedzielę, dn. 28 

b. m., odbędzie się wycieczka do Zamku, Zbiór­
ka o godz. 9 m, 30 przed kolumną Zygmunta

Warszawski W ydział M łodzieży T. V. R.
W środę, dn, 31 b. m, o  godz. 7 wiecz. odbę­

dzie się w lokalu przy ul. Wolskiej 44 odczyt tow. 
Szczęsnego p. t. Wielka Rewolucja Francuska — dla 
wszystkich kół młodzieży T. U, R. Wstęp wolny.

Książki nadesłane.
Dr. Leon Świeżawski. „Fachow a reiorm a rol- 
na“ . (Kraków - Skawina, 1923 — nakładem  

autora).
Jak o  odważny swoją szczerością głos 

człowieka, k tó ry  jako socjalny - dem okrata 
długie la ta  przed w ojną sta ł się celowo chło­
pem  - rolnikiem, broszura d -ra  Leona Świe- 
żawskiego- zasługuje na to, by wszyscy, co 
myślą o przyszłości Polski, zapoznali się ' z jej 
treścią. Sam autor nie chcc twierdzić, i i  roz­
w iązał problem  socjalizacji wsi, ale w skazuje 
drpgę ku tesnu, „umożliwia — jak pow iada — 
kooperację lub kolektyw izm  w dowolnej i c- 
wolucyjnej rozciągłości". Czytajcie i rozw a­
żajcie, a ta  p raca umysłowa stanie się pracą 
tw órczą. To, co się dzieje w  Rosji, po- 
vfinno być przestrogą, by nie zabagnianD u 
nas reform y rolnej i nie czekano, aż zniecier­
pliwione m asy ludowe porw ą się do jej w yko­
nania, „z niezawodnym efektem  — jak p o ­
w iada autor — chaosu, klęski, rabunku, silnej 
pięści, dziczy,.." B. L.

Rozmaitości.
Stosunki narodbwąśc(<*we nrażriiiejsjtyd* państw 

europejskich.
1. S. S. S. R. a) Rosja: 83% Rosjan, 10% Mon, 

gołów, 7% innych -rtarodawości; b) Ukraina: 75% 
Rusinów, 12% Rosjan, 10% Żydów oraz 5% m- 
nycli .narodowości,

2. Niamey: 95% Niemców, 5% innych nar.
3. Amgljia:, 88 %- Anglików, 11% Irlandczyków, 

1% ianydh,
4. Francja: 93% Francuzów, 7% innych.
5. Włochy: 9 7 %  W ło c h ó w , 3% femycih.
6. Polska: 68,7% Polaków.', 11-6% Żydów, a 

reszta przypada ha Rusinów. Białorusinów, Niem­
ców, Rosjan ł ómne drobne przyimścszkii narodowo, 
ściowe.

7. Hiszpanja; 97% Hiszpanów, 3% innych.
8. Rumun; a: 70% Rumunów, 10% Węgrów, 

5% Niemców, 5% Żydów, 5% Rusinów oraz 5% 
innych narodowości,

9. Czechosłowacja: 59% Czechów i Słowaków, 
2 7 %  Niemcdvy, 8 %  Węgrów, a  6 %  innych n a r o d o ­

wości, V
10. Jugosławia: 42% Serbów, 24% Kmatów, 

8% Słoweńców, 6% Serbakroatów, 5% Macedoń- 
c ryków, 5% Niemców, 4% Węgrów, 1 % innych 
narodowości.

11. Belgja: 42% Wallonów, 52% Fłamamłczy- 
ków, 6%  innych.

12. Węgry: 87% Węgrów, 6%; Żydów, 4%
Niemców, 3% innych,

13. Holandja: 85% Holendrów, 11%| Fryzyj- 
cz-yjków, 4% innych.

14. Portugalija: 99% Portugalczyków, a 1% in­
nych narodowości.

15. Austrja: 88%! Niemców, 5%' Żydćrw i  7% 
innych.

16. Grecja; 68% Greków, 18% Turków’, 9% 
Macedończyków, 5%j innych,

17. Szwecja: 99%' Szwedów, 1% innych.
18. Bułgarja: 87% Bułgarów, 7% Turków, 6%  

innych /
19. Szwąjcarja: 69%i Niemców, 21% Francu­

zów, 9% ' Włochów i  innych.
20. Finlandija: 89% Finów, 10% Szwedów, 1% 

innych.
21. DaJnj-a: 97%! Duńczyków, 3% innych.
22. Nor.v.cgj a: 99% Norwegów, 1% innych.
23. Estonia: 82%! Estończykowi, 7% Niemców, 

5% Rosjan, 4% Żydów, 2%! innych.
24. Litwa: 70% Litwinów, 10% Białorusinów, 

10% Polaków, 10%' Żydów.
25. Turcja europejska: 43% Turków, 29%

Greków, 14% Ormian, 5% Żydów, 9% innych.

i

RYKTEN: Polska w polityce światowej, Szkic Po­
lityczny („Ignis", E. Wendo i Sp.).

Nfewielka (a objętością (str. 70), pełna treści, 
książeczka powinna znaleźć się w rękach ka&ckgo 
intelśgentaęgo czytelnika polskiego, interesującego 
się zagadnieniami naszej polityki zagranicznej. Jest 
to jakgdyby nad: mecun, zbiór informacji poży­
tecznych, a koniecznych dla człowhrko. który nie 
ahce powtarzać bredtni ka-wiarmanych, a  nabrać 
przekonania o tam, czem naprawdę jert polityka 
zagraniczna. Znamy ministrów polskich, którym tą 
książeczka mdjgiaby niejedną oddać przysługę, nie­
jeden przesąd z głowy wypłoszyć i myśl na rzeczy­
wistość polityczną świata nastawić. Wrócimy do 
niej jeszcze przy inna; sposobności, I choć nie 
wszysticie poglądy autora podzielamy, to- jednak nie 
wahamy się oddać i autorowi i wydawnictwu uzna­
nia za chwilę przyjemnego pożytku, jaką fen za­
wdzięczamy, S. P.

Życie gospodarcze-
N otowania giełdy w arszaw skiej.

Dolary St. Zjedn. 1.750.000 
Belgja 8S.560 
Berlin 9.00001 
Kopenhaga 309.000 
Londyn 7.840 000 
Paryż 102500 
Praga 51.880 
Szwajcarja 311.700 
W iedeń 24.60 
Wiochy 78 900

W s z y s t k i m

Na Rozpłaty
okrycia damskie, ubiory męskie i dziecin­
ne, po cenach konkurencyjno-gotówko- 
wych. Solidna i wykwintna robota. Ma- 
terjały krajowe i zagraniczne w wielkim 

wyborze.
Wytwórnia

J. M I Ń S K I
TWARDA 6 m . 4 9 .

na piętrze.
T e l .  I 9 4 .1 Ł

Ubiory m ęsk ie
Okrycia damskie

najprzedniejsze gatunki 
wykwintna robota 

Solidno dodatki
' N A  M A T Y

CENY GOTÓWKOWE 
Najdesodniejsze warunki 

„ S Z Y K «  Długa 23
wejście frontem i bramą.

111121111.
St. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA.

D z iś ,  o  4 - e j  i 8  m . 15

2-gi program sezonu:
E k sp res  S m iecb a  i l i o w i ś c i .
O 4 -o  i d z i e c i  n ła c ą  p o ło w ą .

L I N O L E U M  ,
Hurtownia Ceratowa firmy Samuel Lis w War­

szawie, Nalewki 13 (tel. 256-78, 260-22) otrzymała 
większy transport linoleum do wykładania lokali, 
dywanów, chodników, a także chodników koko­
sowych przedwojennej jakości.

KRONIKA.
S T A N  P O G jp D Y

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wcaoraj w 
W arszawie 164, najniższa 9,0,

Przewidywany przebieg pogody w dato dzi­
siejszym: Ciepło, dość pogodnie, w iatry z k ierun­
ków południowych.

P iqgTiW.«M> mil jo nówki. We wczorajsze® cią­
gnieniu miljonówtki wylosowano Nr. 3,149,039, 
isprzodiany w- Pocztowej Kasie Oszczędnościowa! 
w W arszawie.

„Tydzień Akademika". Komitet „Tygodnia 
Akademika" zmuszony był. z  powodu wybuchu w 
Cytadeli, odłpżyć -termin „Tygodnia", -ustalony po ­
przednio na 14 — 22 b. m„ na o k res  od 4 do  12 
-listopada. Komitet przystąpił do  -organizowania 
■zbiórek i  imprez na ce-le pomocy dla akademików.

Sprawy sanitarne. W ydział zdrowia m agistra­
tu  ni. Warszawy uchwalił pociągnąć dla adtpowie-
dziailnośc-i d k ra  Kormana za mezameldow-anie wy­
padku szkarlatyny o-raz udzielić napemmfenia fel­
c z e ro w i Meblowi za niezameldoiwan-ie preypadkli 
■dyfterytu (.b).

Wystawa, emigracyjnej p:|asy polskiej, W nie- 
dzdelę, dn. 218 b. m., w  potu dmie, -nastąpi otwarcie 
wystawy prasy polski-ej na obczyźnie w -sali p o l­
skiej Y.M.CA., przy ul. Miodowej 10. Wystawa, 
urządzona śta-raniem® Poldkiego Towarzystwa- Kolo­
nialnego, ma. na oelu zaznajomienie Społeczeństwa 
w kraju  z rozwojem prasy polskiej na wychodź- 
twae. W ystawa obejmuje wszystkie czasopisma 
polskie, "wy-dh-edzące zagranicą i będzie o tw a r ta  
codziennie do d-n. 2 (listopada r. b. w łącznie cdi Ź- 
10 do 4 poipoł. W stęp bezpłatny.

Herbatka towarzyska P. O. W. Dziś o godz- 
7 wiecz. urządza P . O. W. zw ykłą feerbatkę towa­
rzyską w lokalu „Głosu Prawdy", na k tórej b f  
dzie dialszy ciąg dyskusji nadl odezytem- ob. f i0'  
łówkd .jMniejsiZości narodowe na tle  obrony 
stwa". Wejście dla członków i  sympatyków. 
części -artyrtycznej wezmą odział artyści scen fe** 
skieb #
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WYROK SĄDU.
U Z U P E Ł N I E N I E .

Dla uzupełnienia podanego w Nr. 293 z dnia 27 b. m. wyroku sądowego, wy­
jaśniamy, ii w dniu 12 b. m. w Sądzie Okręgowym w Warszawie (I instancja) roz- !

rzeczywiście sprawa między firmami „F . A. i G. PAL** i „% Z . 
JI ?  PJ*1* do obuwia „DOBROLIM" i „OOLARIN". Za-

i»ai « yr°^’ .kt6ry ODDALIŁ też jednocześnie niektóre żądania firmy „ F . A. i G. “ ALł,j między inne mi #
sąd odmówił Rygoru niezwłocznego wykonania

i tern samem nie dał możności zniszczenia, wycofania z obiegu i wzbronienia uży­
wania firmie »SZ> SŁOMMICKI** znaków towarowych i etykiet na pudełkach z pa­
stą dc obuwia z napisem „DOLARIN^ do ostatecznego rozstrzygnięcia tej sprawy 
w wyższej instancji, co też podajemy dla dopełnienia wyroku sądoweao, który tylko 
w części swej podany był w wyżej wskazanym numerze.

N A  R A T Y
Ubiory męskie cywilne i wojskowe

Olbrzymi wybór g t f t o w y c h  palt i  garniturów 
DUŻY WYBÓR FUTER

o ot ow a f  N» zam ów ienia
R o b o ta  i  d o d a tS c i o o lid n o .

Handlowy KURCAN
UWAGA: Warunki najdogodniejsze. Ceny konkurencyjne.

NA RATY
1 za gotówkę

na bardzo dogodnych warunkach  
wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k o a t ju m y ,  p a l ­

ta  p lu szow e orez ubiory m ęsk ie
N ow olipie 30 , nt. 8 , front li piętro.

r Or. iiei IV. M a y m e r
choroby pęcherza, nerek i dróg rnocio- 
płciowych. m a r s z a ł k o w s k a 'N t  137. 

o d  4 - 7 ,  t e ł .  3 3 -3 0 .

SI0X-l»A5TA£!C*ę8ów jest 
irftAlnym arvd litm  do p iu 'ja r*  
wftnift i jemy ustne i
r e i  r s e tn e  kam i . i .  rtattbny 
OSUW* n w p r x y jz r o n y z s p a c f t

O interesy pclsłdcfe obywateli (w Chinach. 
Rząd chiński nałożył sekwwatr na oWigi preedwo-
lennyćh pożyczek chińskich, zaaijdujące się w  po­
siadaniu osób, które w czasie wojny światowej po- 
siadały obywatelstwo państw nicprzyjacialskich,

Ceieim ochrony praw obywateli polskich, Milna- 
aterjum Spraw Zagranicznych wzywa tych z po­
śród wyżej wymienionych posiadaczy obligów ohiń. 
sdrnch, ‘którzy nabyli ma mocy traktatów pokojo- 
■wych toywnitetetwo polski*- by, wie własnym inte­
resie zechcieli w czasie i akr a j krótszym zgłosić swe 
pretensje w poselstwie Rzeczypospolitej Polskiej 
w Londynie, 47 Port rand Place J. W  podaniu aa- 

leży wyliczyc posiadane obligi, przedstawić dowody 
na ioh własność oraz załączyć odpowiednie po­
świadczenia obywatelstwa polskiego, wystawione 
przez ikornpeteatoe władze,

Z Ktrrsów dla Dorosłych m, st. W&rszarwy.
Dziś odbędą się następujące wycieczki i odczytv:

1) O godz. 10 nano 2 wycieczki do  Zachęty 
Sshik Pięknych. Zbiórka w Zachęcie.

2) O -godz. 10 rano wycieczka do Łazienek. 
Zb.órka przy wejściu do Łazienek.

3) O godz. 10 i 12 raco — 2 wycieczki na .b u ­
dow ę'm ostu  i tunelu kolejowego". Zbiórka: ul. 
Smolna Nr. 5.

4) 0  gad,z. 11 rano wycieczka do Muzeum 
Pizemysłu i Rolnictwa. Zbiórka przy wejściu do 
Muzeum (Krak. Przedtm. 66).

5) 0  godz. 11 rano- i 12,30 — 3 wycieczka do 
-Muzeum Narodowego. Zbiórka przy wejściu do 
■Muzeum, Podwale 15.

6) O godz. 4 popol. w lokalu Kursów dla Do­
rosłych, Racławicka Nr. 4, p, Stefan ja Kossuthów- 
na wygłosi odczyt z przezroczami p. t. ,jZ biegiem 
wiały".

W stęp na wycieczki tylko dla słuchaczy Kur­
sów. Wejście na odczyty dla wszystkich. O płata 
2 tys. marek.
Wy p a d k i .

0
Upadek z tramwaju. Przy zbiegu «L Leymo 

! Orlej wypadł .z tramwaju Iinji Nr. 9, tokarz, 17- 
*Jni Zygmunt Lechowicz. Lekarz Pogotowia 
Mwierdził wstrząs mózgu oraz ogólne potłuczenie 
* przewiózł poazwankowanego do szpitala Dzie- 
c'ą tka  Jezus.

Walący się dom. Wczoraj rano ze szczytu 
tomu Nr. 40 przy ul. Krak. Przedni, oberw ał się 
kzym*, ważący około puda i upadł na balkon I pię- 
*jra. należący do redlakcji „Kurjera W arszawskie- 

Odłamki gzymsu zasypały chodnik. N ikt z 
Przechodniów szwanku nic .odniósł. W ciągu u- 

"?giydh 2 lat -obrywa się już czwarty z rzędu 
pymis i zawsze upadla na balkon. Pozostałe, gro- 
®.ce oberwaniem się gzymsy, winny być usunięte 
0 Względu na bezpieczeństwo przechodniów.

r ] Dozorca kolejowy — rfodkiejem. St. poste- 
, “Bkowy I-iczuk zauważył na 'tęrytorjum dworca 

^hndniego mężczyznę, niosącego bańkę smaru 
-«olo 5 -klg. oraz inne rzeczy kolejowe. Ponie- 

trzymany nie mógł się wytłumaczyć z po­
jadan ia  ty d i  rzeczy, przeto aresztowano go. W 
^  ^isarjacic okazało się, że jest to dozorca kole- 
j  ■')' Stefan Oniszczuk. .Przy osobistej rewizji 
Wvą ono przy areslto 'vanym 11 plomb goto- 
nieb *1° zskładania na wagony na miejsce zerwa­
no i wagonów towarowych i 9 kluiczy
kenT'"'terania kłódek przy wagonach. W miesz- 
iei OniszcziAa znaleziono 9 szyb i blachę ko- 

. Aresztowanego wraz z dowodami rze- 
prŁc^ ałl° sędziego śledczego VII o-

•w *i^*^ *7n- lfMetoi Zygmunt Langiewicz s-kradł 
t  ",sljee * komody sześć milionów mk. i  uciekł

ł

Z  s ą d ó w ,
0  honor ex-minlstra Jasińskiego.

Sprawa red. odpotw. „Robotnika".
W czerwcu 1921 r, „Robotnik" zamieścił arty. 

auł p, t. „Kto stoi: na czele kolbi -polskich" —- ar­
tykuł, którym poczuł się dotknięty ówczesny mini­
ster kolei ip. Jasiński i zareagował na Ło w ten spo­
sób, iż wystosował do prezesa Rady ministrów pi­
smo usprawiedliwiające z czynkur/ah iniu pnz-az au­
tora artykułu zarzutów. Prezydjjimi rady «*iru. 
strów pmesłało pismo to do ministerjum sprawie­
dliwości, a to ostatnie do urzędu prokuratorskie­
go. W yrn-ikiem tego było... pociągnięcie do odpo- 
wacdziateńści redaktora odpowiŁodzi-idmego ..Robo­
tnika" taw. Olechnowicza oraz autora artykułu 
tow, Kaczanowskiego. Z szei-egu zarzutów ną-szych 
akt oskarżenia dopatrzył się obrazy min. Jasińskie­
go w -trzech punktach, że tuszował niektóre naidiuży. 
cia, że otrzymał 100 akcji w tow. „Glob Folsiki" i 
że paralfeował -działalność kontroli kolejowej, gdy 
ta zbytnio v/głąd)ala w działalność pupilów pana 
nwnistra.

Sprawa „Wafkolu", sprawa. „Orbisa" zostały
w akcie oskarżenia pominięte, wobec czego sąd, 
stojąc na gruncie oskarżenia pitnie przestrzegał, 
aby rzeczy, oicobj cjtyeh aktem oskarżenia nie pnru- 
szamo. Zostają zatem w dalszym ciągu otu-arte.

Na rozprawę sądową, wyznaczoną na wczoraj 
W wydziale XII sądu akręgowego, stawił się tylko 
tow. Olechnowicz, tow. Kaczanowski bowiem, ja­
ko nśeaberaiy w Warszawie z powodu wyjazdu, nie 
niógł otrzymać zawiadomienia o tor mór i s p r a w y .  
Prokurator z tego powodu, żądał zmiasiy tymcza- 
sowiego środka prewencyjnego względem tow. Ka­
czanowskiego. sąd jednak nie przychylił się do te­
go żądania, skaizuijąc jedynie ma grzywny po  1 mi­
lionie marek, kilku świadków obrony, którzy, zda­
je się, nie- mogli się stawić z powodu strajku ko­
lejowego. Jednocześnie rozdzielano sprawę, po­
stanawiając rozpatrywać tylko sprawę tow. Ole- 
chmowteza, sprawę zaś tow, Kaczanowskiego odro­
czono.

Pierwszy zeznawał ex-minister Jasiński — nte 
jako oskarżyciel, lecz jako „świadek".

Świradtek, ex-minister Jasiński, podi przysięgą 
zeznawał, iż minister Jasiński nie tuszował spraw, 
bo... musiałby być w  tym colu w porozumieniu z 
kam 1 rolą, od której naczelnika zależało wytaczanie 
spraw. Była tazn wprawdzie „jakaś" sprawa ^ja­
kiegoś” Girtncra, ale pan minister Jasiński zA~- 
marn świadka Jasińskiego kazał go przesłuchać. 
i e  ten świadek tymczasem (groziło mu śledztwo 
sądowe) wyjechał zagranicę — to nie jego ministra 
(nic świadka) wana...

Co do zarzutu otrayr.rania 100 akcji „Głobu" 
•na to św. Jasiński odlpcwiedz-lał ma pytanie sądki, 
że mlnistar Jasiński „świadków" niema, ale posia- 
<k pismo Globu, że wśród akcjoiłarjustów jest

NA RATY na warunkach 
najdogodniejszych

OKRYCIA
DAMSKIE

Ubiory Męskie
jesienne 1 zim ow i

Wykonam we własnych pracowniach, tak jak na zamówie­
nie według najnowszych modeli poleca

D. BORODOWSKI
D ł u g a  47. W arszawa. Długa 4>7.

róg Błelańekiej, I-e  piętra, frant, tal. 3-23.
FIRMA EGZYSTUJE OD 1900 R.

UWAStAi Dla K oepepntyw  i pp. P r a c o w n ik ó w  s p e c ja ln ie
ó a g e d n e  w a ru n k i.

N A  R A T Y .
Za 2HJ9I a. dajtav btdjrt aa 1MH sk 

Męskie i Damskie
UBRANIA i OBUWIE

POLECA

TOWARZYSTWO POPIERANIA 
WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ

I - * *  ODDZIAŁ MIEJSKI

finm umm 9 (przy mmi', iii. R w
PouaL ul. Św. Barcina 14, ta!. 13-35:

m u l i *  iDnui

Przygnieciony cegłami. W domu Nr. 11 przy 
i u.. Łuckiej, robotnik, Jan  Górecki, zortał przy­

gnieciony stosem cegieł. Lekarz Pogotowia aiwier- 
ózrt potłuczenie z poranieniem jjow y oraz zdra- 

■ paaic lewej ręki, /

wprawdzie Jasiński, aile mu n.a imię.., Witold! Za­
rzut pąrafeowjan-ia działalności leoratrcdi przez min, 
Jasińskiego z-daniem świadica Jasińskiego od-ąsrą 
•dwaj inni świadkowie Henryk Zajączkowiaki, naczeL 
nik komlroU i Tadcoisz ZaąączkowBki, naczelnik wy­
działu osobowego, przez których ręce „musiałaby" 
przechodzić każde tuszowanie,,,

— A jak pan odpiera zarzut co db „Wiaikolu", 
poruszony w artykule? — -pyta oskarżony tow. Ofe- 
chnciwicz.

Sąd uchyla to  pytanie, po®ieivaż -akt oskarże­
nia nic porusza tej sprawy.

— A sprawa „Orbisu” ?...
— I tego punktu akt oskarżenia „nie zarzuca 

panu — przeema pytaniu sędzia wyeolcu jący.
Gdy sąd- w dalszym ciągu oddać chciał stoso­

wnie do procedury świadków oskarżenia, prokura­
tor wniósł o uprzednie przesłuchanie 6wfad>ków o. 
brony, aby oskarżenie miało raaterjiał <Io badania. 
Sąd przychylił się dla tego żądania. Świadkowie 
obrany kolejno zeznawali na niekarayść pana J a ­
sińskiego,

Śu>. H em yk Zajączkowski, naczelnik kontroli 
zeznaje, iż  nadużycia w samem minkterjum nie po­
dlegały m ą  ;bo szły przez sekretarjat generoitny; 
ie  pars minister czynnie- nie przeszkadzał działal- 
iwści kontroli, -ale odnosił się do -pewnych urzęd­
ników nieżyczliwie, przez co zniechęcał ich do 
służby. Raz zdarzył się fakt dzrwwy: oto kontrola 
przyłapała na jednej ze stacji warszawskich nad u. 
życic, polegające na przywłaszczeniu mahli przez 
dozorcę gmachów, i  do rewizji zażądała -pomocy 
policji. Wicedyrektor dyrekcji warszawskiej uz­
nał to za ,.nietakt'' urzędników laonlroli, a  minis­
ter Jasiński pod presją wioedyrditoma wycofał 

akty sprawy i żądlał od świadka, aby paszadł wy- 
tłomaczyć wicedyrektorowi „nietakt kontroler ów' 
Świadek nic poszedł się usprawiedliwiać jako wyż­
szy rangą, a sprawa została u  p. Jasińskiego.

śu>. Adamcio, urzędnik kontroli mimsterjałnoj, 
prowadził dodiodzenia administiracyjoę, które, gdy 
szły do sądu, w-yawoływ-ały riieradn-w-alenie pama 
ministra... Gdy na pograniczu czesk-oskrwackieTn, 
avykryt szmugi&l dokonywany przez pracowników' 
kole-jowydli i ceinyoh, ośmiu urzędnBtów kazał are­
sztować i natrafił na ślad współudziału w prze­
stępstwie „Polskiego Globu", spsćkał go zarzut, że 
„niepotrzebnie" czy „raprędko" o-ddiuł sprawę do 
sądu. Aresztowani w sprawie tej urzędnicy sajmi 
zeznawali, że otreymali od „Globu” akcje, urzęd­
nik zaś Pawełek, któremu polecono dokonać wycią. 
gu z ksiąg „Globu , zaznał, i i  do spisu pasiadaooow 
rkeji nie wciągnął dwu nazwisk HeJczyka i Jasiń­
skiego, bo -nie usiedział, oo z tym famtom zrobić. 
Gd*y śwńadiek przeprowadził jeszezz- jedno doolso- 
ćbante, wykazujące, iiż nacselcik stacji w Bydgosz­
czy Znamięcki, zrobiwszy z brata śsycgo dostawcę, 
nara-iił -kolej r.a 36 nni®jo-nów strat (w r. 19211), — 
świadek został prz-etóeńony z .W-arwrawy db Lwo­
wa i r.a stanowisko o jeden stopień niższe,

— Dlaczego? — pytał.
— To wewmęt.-zna sprawa Mirzisterjum — od- 

pswiedzlano mu.
Nieprzychylna dla działalności pana Jasińskie­

go zeznania zło-żyli prezes Centralnej Sekcji Pero-
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wozow-ej, Mazowieckr, który został przez p. Jasiń- 
skścgo ziwulni-any za... przecLcdziaianie akcji strej- 

 ̂ k<wcj, oraz prezes Zw. Zaw. Kolejarzy poseł tow.
■ Kuryłtwścz, który zaczął na pytanie oskarżonego 
| z.rar<;r.v.ać, dż min. Jasiński przez czas sw’,qgo urzę- 

dawaota pobierał oprócz pensji mhusterjainej <1 ję­
ty  jako... delegowany urzędnik — sąd uchylił to 
zeznanie. Nie pozwolił sąd: również, aby świadek 
przytoczył opluję o p. Jasińskim, wypowiedzianą 
przez b. min. Bartla.

Świadek wobec tych zastrzeżeń mógł tylko po­
twierdzić, iż minister ułatwił Girtoerawi, który 
sprzeniewierzył tniljan manek (sumę w r. 1921 dość 
pokaźną!) ucieczkę, ponieważ przez przetrzymania 
aktów nie pozwolił go aresztować.

Świadkowie oskarżenia, których kczny poczzst 
przesunął się -za .panem Jasińskim nie temieńli nic 
nowego. Jodbn z nich p. wicem krister Bberiiaxdt 
uchylił rąbka tajemnicy, jaka zawisła nad kontro- 
■lą: oto pan wtorm-hjister spraw loonrtrofe nie d o ­
tykał -się, bo uważał, iż -urząd też -nśe był specjal­
nie potrzebny — powstał nie z jego inicjatywy ć bez 
jogo wiedzy!!! Zlikwidowano więc go, choć badany 
powtórnie ś-wiadlck Henryk Zajączkowski, jako no- 
cralnik tej kcntróli zeznał, iż kontrola przynosiła 
kolei duże zyski i wbrew opspji wi-cemznistra Ebcr- 
hardta, który się kantrali „nie dotykał" — jak sam 
przyznał — była bardzo pożyteczną.

Ten świadek dorzucił jeszcae jedno: oto wąpo- 
ntnrany już wyżej Głrtner, otrzymawszy 1 miijon 
ma-nek na aakup kożuchów w Gdańsku, jeździł tam 
kiSs?. krat nie i zam-iast załatwiać czynności urzędo­
we hamdlował za rządowe pieniądze,., artykułami 
gumoweml, które sannuglowat przez konduktorów. 
Wmiosek do prokuratora, toy  aresztowano defrau­
danta pan minister wstrzymał... G irtner zbiegł za­
granicę! Pan Jaełiński udzielił ana półrocznego nr- 
kspu i  pefceił wszcząć stedzhvo dyscypliaaimc, któ. 
rego nie można było następnie przcprawaifcdć, bo 
Girtjrer przestał być urzędnikiem! Po zbadaniu 
świadków na wn/tosak pnokirratora cgl.asio-r.o przer­
wę. Po przerwie przemawiał prokurator i oskarżo- 
••T-

Pomimo zeznań obrony, tak obciążających p. 
Jasińslciego, tow, Oledmowicz skazany został na 3 
miesiące za .obrazę". Karę umorzono na rasodrte 
amoestji. kp.

Już w najbliższych dniach
ukaże s ię

»  „Palłice“ (CitsiBiRR si
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Teatr i muzyka.
Teatr W ielki Dziś o go*:. 3 pp.

wieczorem bale t czarodziejski „Part J. wwrdowski .
Teatr Ijazmiiloiścś, D ąż o ^odz. 3 il pół przed- 

•(Uwćeete popularne „Cyda", wieczorem „Amfi- 
ttlfOft".

Teatr Ęedota. Dziś popoł. po certach zniżo-
U f A  „Przecłcodzień", wieczorem „Mowy Doo Ka­
ran i”. *

Teatr Letni. Dzaś popoł o gotfe. 4 po cenach
anjżerrycfa S zukajm y 'Murzyna", wiecz. „Dzwonek 
alarmowy".

Teatr ■Pobici. Dziś po  poł. po cenach ziuro-
mych „Nigdy nie można przewidzieć”, wieczorem 
„Se» nocy teinie)''.

Teatr Mały. Dziś .po poł. po penach (zniżonych 
„Świt. dzień' i eoc", wieczorem „Zwycięzca".

Teatr Komedia. Dziś po poł. „Szkoła .kokot”, 
■wieczorem komedja „Bęben"

T eatr Nowości Codziennie operetka Gil* 
berta  p. t. „Tancerka Katia'.

Teatr Wodewil. Codziennie „Madame Pom­
padour".

Tew.tr Praski. Dziś po cenach zniżonych JN5- 
łoudhe”.

Teatr Stańczyk. Codziennie doskonały pro­
gram 33-cd p. t. „Aby żyćl".

Teatr Qni pro Qao. Program złotżony z  3-ch 
csęścś, w których Werze u d m ł ' cały zespół 
teatru.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
ROCOCO. — Sessue Hayafcaw*.

Kiedyś już w roku zeszłym oglądaliśmy na e- 
kracie tego ze wszech miar ciekawego artystę. 
Dziś znowu; możemy podziwiać jego grę przesub- 
tełną i  zadziwiającą dziwnym charakterystycznym 
dła jego rasy spokojem.

Sama sztuka jest ciekawa psydboilogicznie i  
co najważniejsze niebanalna. Zwłaszcza psycho­
logia „Japończyka" ujęta jest inteligentnie i zia- 
atenawia rozwiązaniem sytuacji.

Film ładny,, eiekisowry w kolorycie, obfitują­
cy w miłe, artystycznie pomyślane, zdjęcia.

■Gna wszystkich arżystów inteligentna i nad­
zwyczaj poprawna, a para japońska (prócz Sessue 
Hayakawy występuje jeszcze i Japonka) wprowa­
dza pewną rozmaitość w przeprowadaeniui akcji.

Gnana nad p r o g r a m  tfwuaktowa komedyjka 
am erykańska jest żywa, z tataperamentem, ale 
nieco przestarzała. W łaściwie śmieszność jej po­
lega nie tyfe na dowcipie, ile  na błazeństwie.

Tak tedy niedh się nikt nie zniechęca .pierw­
szą częścią programu (komedią), bo drugą warto 
zobaczyć i  n ik t tego nie pożałuje.

H u.

Sport
WYŚCIGI KONNE.

Dziś, w' 2S-ym (ostatnim) dniu jesiennych wy­
ścigów konnych, odbędą się gonitwy następujące:

1. Nagroda 100,000 mk. Wyścig z przeszkoda­
mi (handicap). Dystans 4800 mtr.: 1) Pieszczotka,
2) B’onis, 3) Confetti, 4) Raugraf, 5) Złota, 6) Leo­
nardo.

2. Nagroda 100,000 mk. dlia 2-5. koni. Dystans 
1100 mtr.: 1) Lira Ha,nura, 2) Edzio, 3) Circe, 4) 
Herłmrt.

3. Nagroda 100,000 mk. dla 34. i  starszych ko ­
ni. Dystans 1300 Sirtr,: 1) Lepante, 2) Kentucky, 3) 
Lelek, 4) Azalia, 5) Minstrel. 6) Diva, 7) Sonya, 
8) Arsdnoe, 9) La Reine, 10) Sćhfingei, 11) (Mary, 
.12) Air Marshall, 13} Lais.

4. Nagroda. 50,000 mk. dla 2-Ł koni. Dystans 
1100 tntr.: 1) Unneelamedi, 2} Hajdamak, 3} ESectra, 
4] Emir, 5) Bob, 6) SeniineKe, 7) Celestyna. 8) Hcr- 
burt-

5. Nagroda 60,000 mk. dla 34. i st, .koni. Dy­
stans 1600 ntfsr.: 1) Kentucky, 2} Aaaija, 3) Lelek, 
4) (Minstrel, 5} Heraon, 6} Ma-deltoa, 7) D.vn, 8)  ̂
Mulhousie, 9} Hcteclierl, 10) Arsin cc , 11) Pooowav 
12) La Reine, 13) .ScMangel, .14) Alldemey, IS) A- 
starte., 16) Mary, 17) Lais, 18} A ir Marshall,*

6. Nagroda 40,000 mk. t&a 24. koni. Dystaa* 
300 mtr.: 1) AvatrtL 2) Joungiminster, 3) Brown 
Princess. 4) Bessie Lang den. 5) Czikos, 6) Valmo- 
re, 7) Eroin, 8) Bob.

7. Nagroda 150,000 mk. Handicap dla 34. i si, 
koni. Dystans 2100 mtr.: 1) Lepante, 2) La Viia- 
nelia, 3) Heraon, 4) Diva, 5) Mulhouse, 6} Spnya, 
7) Arsinoet, 8} Runaway Girl, 9) La Reine, 10) Fło- 
r a m o u r ,  11) Alderney, 12) Mary, 13) Va5aiE.es.

Początek wyścigów' o godz. 1 popoŁ

Pięciobój.

W niedzielę, do. 28 b. m., o godz. 3 
dzie się w parku Sobieskiego wewnętrzny pięcio­
bój, zorganizowany przez A.Z.S.

Bieg na przełaj Wdano w —■ Warszawa.
Dnia 18 listopada r. b. .o godz. 12-ej w po­

łudnie odbędzie się bieg drużynowy na przełaj
( e r o uss country) ,o M istrzostwo Okręgu Warszaw­
skiego na przestrzeni Wilanów -V Warszawa.

Odpowiedzi Redakcji
Autora, korespondencji z  Przjasnysza prosimy

o inadesłanie dokładnego adresu dla wiadomości 
Redakcji.

NA MATY
Manufaktura 

Konfekcja damska i męska 
Bielizna damska i męska 

Gotowe damskie i męskie ubiory 
Futra, obuwie, trykotaże

Wykonywamy we własnych pracow­
niach ubiory męskie i damskie z obra­

nego materjału podług miary.

ua bardzo dogodnych warunkach
18 V ,

|

talii, Mn 6 i Mils 3.
Telefon 152*20.

Oddział: Poznań, Szewska. 11. Telefon 50-41. 
Uwaga: Ważne dla Prowincji.
Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 

wydajemy towary na podstawie legitymacji.

K I N O

P a l a c e
Chmielna 9, teł- 51-14.

P o ń z i l t e k  o  g .  3  p p .
Największy zespół orkiestrowy 

pod batutą J. Jakubowskiego.

U s i a i s M e  d 5 » i ! Cieszący sie szczytem powodzenia, sensacyjny dramat

„ Z ł a m a n a  L i l f a “
z zjawiskową LiBjan̂  Glsh

WĘGIEL i KOKS
w najlepszym gatunku po cenach kon­
kurencyjnych z dostawą i ze zniesie­

niem poleca
E A S T

K anto r/ sprzedaży : Sp. z ogr. od?.

. 3S UL 214-14. WARSZAWA ul. Czackiego 3|s. 
Praga-Briiiiswa 311§!. 58. t®i. «e-*z i *2-5®.

£
EH3

OKAZJA PRZEZ PAŹDZIERNIK!
Pomimo szalejącej drożyzny

25°j» t a n i e j
NA RATY Damskie

T R l U I l l E
w ełniane

Swetry, kamizelki dam.» Smokingi, 
Dżempry, Bluzki i t. d.

Ostatnie modele. Piękny wybór.
Kurtki, reformy, szale, 

ubranka wełn., switerki.
B i o t i s n a  jeger., oraz wszelkie wyroby trykotowe 

w znanych doborowych gatunkach. 
Najtaniej bezpośrednio

w wytwórni trykotaży
ł ib ry o M , okład

j | b 9 J  L r  Elektoralna 4. 
L m

P O L E C Aoraz Ubiory Męskie

M A D I t  I I C Karmelicka 17 m. 6
A  i \  U  O  w  bramie, I piętro.

Na dolgodnyeh warunkach
ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciowe
D .  B o ć k o ,  Elektoralna 4 5 ,  t e i .  5 1 1 - 4 5 .

ANALIZY ‘.W ’
wydzielin (gonokokij.-piwocln, ltd.

S mSsSXS H El LUB
b. asyst. przy szpitalu Vlrchowa. 
Laboratorium przyjmuje od 9—7.
A  H a i : « ,  - o c z u ,  k r w i ,  na
f t n a t t z y  tryper. syfilis i in. 
C fcm tó łn a  S 4jn
wprost Dworca I U*

REGEUWAM
choroby weneryczne i skórne.

O fcońiła II. Godz. 1 2 -1 , 4 - 7 .

Dr. S. Jermułowicz
b, c r d y n  k lin . u w w . i[pr«f. 
K c i s s w s )  w e  * r o c i a w * »
Chor. skóry, wener. płciowe, (nie­
moc). L a e z . p r . R o a n tg e n u ,  

tP A rnonw ada, X r o m a j z r a  
( la m p a  kuw aroow ra).

Od 1 2 -2  i 5 - 7 .  Szkolna 8.

Br. S 8 l  Z o f j a  H o s t k o w s k a
i chor. skór., wener., analizy krwi 
| na syfilis. C h ło d n a  Ne 2 8 ,
l teł. 99-29, od 3 - 5 .

ot. mi f. mm w.
szpit. św. Łazarza Chor. skór., we­
ner., analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło­
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 1 5—7.
H f  K a ł ?  b. lek. ki. parysk. 
U l *  l " a * ń  w M ie r y c z n e
skór., niemoc płciowa. Wlewania, 
szczepionki Z ie ln a  II, do 1, 

4—7. Panie 3—4.
Pafr&ntan b. st. ord. szpit.we 
i&MsflUyCu ner., skóry, nie­

moc, Roentgen. W ielk a  6  (róg 
Złotej), tei. 152-13, do 11 r. I 4 - 7 ‘j,

Dl. M.P- BERLIS
Choroby weneryczne i skórne. 

L e s z n o  5 6 , g. 8—9 rano i 5—8.

w >•

BATY
Ubiory męskia, okrycia damskie gotowe i na zamó- 

Wielki wybór materjatów krajowych i an-wienie.
gielskich.

W łasne w ytw órnie k raw ieck ieTiwarzfstn Hiilillm
Warszawa, ul. LESZNO 71, tal. 67-74. 

F ir m a  C h r z e ś c i j a ń s k a .

riSfflTflll liKIBBł. I

nnhrtfibi ś,ubne złote. Sclen- 
IIIll ęLlKI ne zegery daje na 
raty. Przyjmuje reparacje. Ze­

garmistrz Gutmacher, Smocza 21 
m ieszkania 23.
■\ rhnrnhu weneryczne, (rze- 
fij UsUluUj żączka, szankier, 
syfilis)- skórne leczy specjalista 
Dr. Borkowski. Twarda 45, mie­
szkania 2. róg Złotej. Godziny 
2 - 3  I 7 - 9 .

Ił fłmmłm weneryczne, skór- rJ ŁneSUłlj ne, rzeżączkę, syfi­
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 i od 
4—8 w.

amerykańskie, etażerki, 
  stoły od 800 tysięcy, oto­
many. krzesła tanio wyprzedaje 
przedsiębiorstwo Luśniaka. Mo­
kotowska 44.

sprzedaje Ałtuskl. Dzi­
ka 40, telefon 172-53

F liTFfl bekiesz, knrtek, palt z
U i LU, kołnierzami futrzanemi. 

garniturów marynarkowych, spor­
towych, żakietowych, spodni. 
Damskich palt zamszowych, plu­
szowych. demisezonowych. foko­
wych. Uczniowskich garniturów, 
palt. Wyprzedaż doroczna, tylko 
przez miesiąc bieżący. Tanio! 
Studentom, studentkom procen­
ty. Warszawska Spółka Chrześ-

I f  M l 57-1 T.̂ .n
Nutrnhu weneryczne, rzeżączkę UraluUj leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7. 
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie- 
czór. Panie 2—4. Dr. Rosental.
Hflhlfl w wielkim wybo-
Mcllc rze p o l e c a  Franciszek 
flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

M a s z y n y  do szycia znanej 
dobroci „Kasprzyckiego" Ta­

nio—Hurl owo—Detalicznie— Ra­
ty .— Skład fabryczny Warszawę, 
Marszałkowska 153. Zamawiać 
można listownie.

limit t na Piali? Mt!
za pół darmo. 
Targowa .Ns 66.

binokle, prezerwatywy
 „i, „ Venus”, najlepsze
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst". Jerozolimska 33 róg Mar­
szałkowskich___________________
Yt!I n u p tu r ę  największych roż- 
A li H miarów wstrzymuje skutecz­
nie bandaż Błażewicza. Chmiel­
na 16.
Mfl nalł jesiennych I zimowych 
Juli Puli oraz 500 garniturów
marynarkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy­
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych i na zamówienia z wła­
snych i powierzonych materja- 
łów o 50^ taniej jak wszędzie. 
Sipowski i Majewski, Chmielna 
49, 11 p., front. (Narożny dom 
przy dworcu głównym).

Czytajcie

i i  M im
P. P. S.

Befaktor »ac*cl»v dr. Feliks Peri, Wydawca: Rada Naczelna R. P. S. Redaktor odpowiedzialny: Jan  M< BorskL Odbito w  drukami „Robotnika < Wared**


